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PO RAZ PIERWSZY
Defilada wojskowa na Placu Czerwonym Moskwie. 
Taką broń . przeciwlotniczą pokazał ZSRR po raz 

pierwszy^.

W Wydziale Ekonomicznym KW PZPR w Poznaniu 
odbyła się konferencja prasowa, w czasie której kie­
rownik Wydziału, Fr. Przybylak, i jego zastępca, H. 
Stach, poinformowali przedstawicieli miejscowych 
dzienników o przebiegu wykonania planów w wielko­
polskim przemyśle w trzech kwartałach bież. roku.

CAF — Fot. Wdowińskl

masowy
TAK WYGLĄDA OD TYŁU 

Ogromne wrażenie na całym śmiecie wywołał 
pokaz nowoczesnej broni rakietowej.

CAF — Fot. Zygmunt

ROZMOWY
partyjno - rządowej deiegacji polskiej 

z przywódcami ZSRR
MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC KPZR, 

N. S. Chruszczów, . przyjął 
przebywającą w Moskwie Z o- 
kazji obchodu 40 rocznicy Re­
wolucji Październikowej dele­
gację Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z pierwszym sekreta­
rzem KC PZPR Władysławem 
Gomułką na czele.

Ze strony radzieckiej w cza­
sie przyjęcia delegacji polskiej 
obecni byli minister spraw za­
granicznych A. Gromyko, am­
basador ZSRR w Polsce P. 
Abrasimow i inne osobistości 
oficjalne.

Rozmowa N. S. Chruszczowa 
z członkami delegacji polskiej 
upłynęła w serdecznej i przy­
jaznej atmosferze.

Rozmowy z Bułganhiem..
MOSKWA (PAP)
W niedzielę przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin przyjął delegację Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z pierwszym sekretarzem 
KC PZPR. Władysławem Go­
mułką.

Ze strony radzieckiej obecni 
pyli zastępca ministra spraw 
^granicznych N. Firiubin am­
basador ZSRR w Polsce P. A. 
Abrasimow i inne osobistości.

...z Woroszyhwem
Moskwa (pap)
Członkowie delegacji polskiej 

zostali przyjęci przez przewod­
niczącego Prezydium Rady 
najwyższej ZSRR K. J. Woro- 
szyłowa. Ze strony polskiej 

zraz: z Władysławem Gomuł- 
1 Przybyli Józef Cyrankie- 
'^z, Aleksander Zawadzki, 

-‘dward Ochab, Roman Zam- 
rowski, Stefan Ignar, Stani- 

1 aw Kulczyński oraz ambasa- 
GedePRL W ZSRR’ Tadeusz 

v pe strony radzieckiej obecni 
yu sekretarz Prezydium Ra- 

^przewrót w samolotowej 
komunikacji pasażerskie*?

^ołu,<iniowej Anglii dokona- 
Ra^ attp‘° pr6b 7 nowym typem 
<0 osńh pasażsrsl<*ego na ponad 
dowi-. ’ ?®8ącym startować i lą- 
nioiot' pionowo- Dwa silniki sa- 
toremU poruszane są potężnym ro 
tastacL p°a°bnym do rotoru, jaki 
fach Wany w helikopte­

ry^ inf°rmuje „Zycie Warsza- 

bjsiv nstruktorzy i eksperci bry 
80 rodS^*Zdania’ że Pierwsza te- 
’Powodna3U- konstrukcja lotnicza 

może kompletny 
skiej. ’ w komunikacji pasażer-

(v)

Wdowi Askt

dy Najwyższej ZSRR, zastępca 
ministra spraw zagranicznych, 
W. A. Zorin, ambasador ZSRR 
w Polsce P. A. Abrasimow i 
kierownik wydziału europej­
skiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR A. L 
Gorczakow.

K. J. Woroszyłow odbył z 
członkami delegacji polskiej 
serdeczną i przyjacielską roz­
mowę.

W mieszkaniu Lenina
Polska delegacja partyjno- 

rządowa zwiedziła mieszkanie 
i gabinet, w którym pracował 
Lenin na Kremlu. W księdze 
pamiątkowej członkowie dele­
gacji polskiej wpisali następu­
jące słowa:

„Partyjno-rządowa delega­
cja Polski Ludowej, która 
przybyła na uroczystości 40- 
lecia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, 
czci pamięć Wielkiego Lenina, 
którego skromność była tak 
samo wielka, jak wielkie było 
jego życie.”

Ponad pół miliona zł manka
lewe kombinacje i bałagan
(Inf. wl.)
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu zakończyła śledztwo 1 
wkrótce skieruje do sądu sprawę 
poważnych nadużyć, popełnionych 
w sklepach elektrotechnicznych 
MHD „Artykułami Gospodarstwa 
Domowego”

W toku śledztwa ustalono, że 
w sklepie nr 18 przy ul. Czerwo­
nej Armii 31, w okresie 1956 i bie­
żącego roku powstało manko w 
wysokości 333 tys. zł. ponadto kie­
rownik tej placówki ALFRED 
KACZOR wprowadził do sklepu 
własne towary na sumę co naj­
mniej 240 tys. zł. Warto dodać, 
że Kaczor rozpoczął budować na 
Junikowie willę.

Druga komórka przestępczej 
działalności to „Salon Radiowy** 
(przy ul. Wrocławskiej), którego 
kierownikiem był JAN PITKIE- 
WICZ. Niedobór wyniósł tu „tyl- 
ko“ 211 tys. zł, a wartość Wpro­
wadzonych towarów bez dowodów 
dostaw wyraża się cyfrą 311 tys. 
zl. Śledztwo wykazało, że obaj 
kierownicy działali w porozumie­
niu, przerzucając do swych pla­
cówek poważne partie towarów 
bez jakiegokolwiek uwidocznienia 
przerzutów w dokumentacji księ­
gowej. W kombinacjach tych se­
kundował im sprzedawca sklepu 
nr 18 — KRZYSZTOF GNIADEK. 
Ustalono również, że Kaczor pew­
ną ilość swoich towarów uloko­
wał w sklepie nr 24 (przy nl. 
Dzierżyńskiego 23), którego kie­
rownikiem był HENRYK OLEJNI-

Jak wynika z przytoczo­
nych danych i cyfr, wyniki 
są pozytywne, gdyż w okresie 
tym przemysł rzucił da sprze 
dąży o 12 proc, większą masę 
towarową w cenach zbytu, 
niż przewidywały założenia. 
W przemyśle wzrosła wydaj­
ność, podniesiono o 27 proc, 
płace w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, wywiązano się z 
nadwyżką z zadań eksporto­
wych, obniżono znacznie ko­
szty i wpłacono dodatkowo 
do Skarbu Państwa o 845 
min. zł więcej z tytułu aku­
mulacji. Zadecydowała o tym 
przede wszystkim dobra pra­
ca w przemyśle konsumpcyj­
nym (grupa B), który zreali­
zował w ponad 116 proc, plan 
produkcji towarowej w ce­
nach zbytu, obniżył koszty i 
wypracował o przeszło 700 
min. zł większą akumulację 
niż przewidywały założenia.

świadczy to o większej go­
spodarności i trosce o uspraw 
nienie produkcji. Natomiast 

zjawiskiemniepokojącym
jest nie idąca w parze ze 
wzrostem produkcji, podwyż­
ka zarobków, zwłaszcza w 
przemyśle ciężkim, chemicz­
nym i komunikacyjnym oraz 
straty z powodu braków do­
chodzące do 63 min. zł i nie 
usprawiedliwiona absencja 
przy pracy, wyrażająca się 
cyfrą 563 tys. opuszczonych 
godzin. Największe straty 
(58,5 min. zł) i nie usprawie-

O jednego 
kacyka mniej

Na ostatniej sesji MRN w
wczytamyWejherowie

„Dzienniku Bałtyckim" — klub 
radnych PZPR wystąpił z 
wnioskiem o odwołanie z człon­
kostwa Prezydium MRN Eu­
geniusza Paczosy, znanego z 
kacykowskich poczynań, i po­
zbawienie go mandatu radnego. 
Sesja jednomyślnie przychyliła 
się do tego wniosku, (z)

CZAK. Oczywiście także bez do­
wodów dostawy.

Poza wspomnianą czwórką przed 
sądem stanie dyrektor handlowy
MHD ,Art. Gosp Domowego**
MIECZYSŁAW CIESLINSKI, o- 
skarżony o niedopełnienie obo­
wiązków służbowych. (ł)

Po 13 latach
dziękuje za ocalenie

KALISZ (PAP)
Rodzina Józefy Danielak, za-

mieszkała we wsi Sliwniki Nowe 
pod Kaliszem, otrzymała ostatnio 
list z Moskwy od b. radzieckiego 
partyzanta — inż. S. I. Poleją.

W liście swym Inz. Polej wspo­
mina rok 1944, kiedy to — zna­
lazłszy się jako partyzant radziec­
ki wraz z dwoma innymi towarzy­
szami broni w okolicach Kalisza 
— uniknął dzięki pomocy Józefy 
Danielak śmierci, która mu gro­
ziła z rąk hitlerowskich.

„Wyrażam moim przyjaciołom 
w Polsce bezgraniczną wdzięcz­
ność — pisze m. in. w swym li­
ście S. I. Polej. — To, że do dziś 
żyję, zawdzięczam Józefie Danie­
lak, która przez dłuższy okres ży­
wiła i ukrywała u siebie w do­
mu mnie i dwóch towarzyszy — 
Rauta i Kasumowa. 

dliwione godziny notowano w 
przemyśle ciężkim.

A oto bliższe dane o niektórych 
zakładach. W Zakładach H. Cegiel­
ski obniżono koszty i wpłacono 
dodatkowo do Skarbu Państwa
przeszło 14 min. zł. Wyniki te by­
łyby lepsze, gdyby nie straty z 
powodu braków, oceniane na po­
nad 18 min zł. Zakłady mają za­
ległości w planach, tak na skutek#

■= Z kraju
i ze świata

STATEK AMERYKAŃSKI
W PORCIE SZCZECIŃSKIM

Przy elewatorze zbożowym w 
porcie szczecińskim rozładowuje 
ładunek statek bandery Stanów 
Zjednoczonych „Sea Star“, który 
przywiózł ponad 10 tys. ton psze­
nicy.

KONCERN STOCZNIOWY?
W kołach ekonomistów mor­

skich, w przemyśle stoczniowym, 
w kierownictwach zakładów ko­
operujących z przemysłem okrę­
towym oraz w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR w Gdańsku dysku 
tuje się nad sprawą utworzenia 
koncernu stoczniowego.

Z NYSY DO WBAMPOA
Załoga Dolnośląskich Zakła­

dów Budowy Urządzeń Przemysło 
wych w Nysie, która dostarczyła 
już dla Chin urządzenia dwóch 
cukrowni, obecnie kończy produk 
cję urządzeń dla chińskiego kom­
binatu spożywczego. Będzie się on 
składa! cukrowni, gorzelni,
drożdżowni i destylarni.

TEZY DO NOWEGO PRAWA 
PRZEMYSŁOWEGO

Ministerstwo Przemysłu Drobne 
go i Rzemiosła opracowało tezy 
do nowego prawa przemysłowego, 
które ma zastąpić dotychczasowe 
obowiązujące prawo z 1927 r.

SAMOLOT Z 44 PASAŻERAMI 
WPADŁ DO OCEANU

Nocą z 8 na 9 bm. zaginął nad 
Pacyfikiem amerykański samolot 
pasażerski lecący z San Francisco 
do Honolulu. Na pokładzie samo­
lotu znajdowały się 44 osoby. We­
dług doniesień z ostatniej chwili, 
samolot ten spadł do Oceanu i 
i pływa po jego powierzchni 
odległości 1500 km na wschód 
wysp hawajskich.

od

TRAGICZNE TORNADO
Tornado szalejące nad stanami 

Luizjana, Texas i Missisippi w 
nocy z 7 na 8 bm. spowodowało 
śmierć co najmniej 12 osób. Oko­
ło 200 rannych umieszczono w 
szpitalach. W Orange, w stanie 
Texas, zapanowała panika, gdy 
w ciągu kilku minut zawalił się 
dom grzebiąc mieszkańców pod 
gruzami.

Agencje 
krążącą w

„SPOZNIK“
zachodnie przytaczają
Niemczech zachodnich 

anegdotę, której autorzy propo­
nują, aby ewentualny przyszły 
sztuczny satelita amerykański na­
zywał się, ze względu na opóźnie­
nie badań USA w tej dziedzinie — 
„spóźnik“ — (po niemiecku 
„Spatling"), parafrazując w ten 
sposób nazwę słynnego sztucznego 
księżyca radzieckiego 
nika“.

„sput-

trudności materiałowych, jak i re­
kordów nie usprawiedliwionej ab­
sencji. Dług wobec państwa ma 
także Wielkopolska Fabryka U- 
rządzeń Mechanicznych, która nie 
wysłała do różnych państw prze­
widzianych ilości maszyn i nie 
wpłaciła ustalonej akumulacji. W 
zakładach „Pomet’‘ kwitnie nadał 
brakoróbstwo, czego dowodem jest 
to, iż w trzech kwartałach bież, ro 
ku odrzucono do braków odlewy o 
wartości przeszło 6,5 min. złotych.

wysokościPoważne straty
10 649 min. zł zaistniały w cera­
mice szlachetnej. Na przykład w 
Zakładach Porcelitu i Porcelany 
w Chodzieży odrzuca się nadal do 
braków duże ilości artykułów.

Wśród dłużników, którzy będą 
musieli nadrobić zaległości, znaj­
dują się między innymi Zakłady
Metalowe Pleszewie, Stomil,
ZNTK w Piłę i Ostrowie, Pluszow- 
nia w Kaliszu, Zakłady Chemiczne 
w Poznaniu. Zbyt wysokie straty 
istnieją nadal w cegielniach pod­
ległych Wojewódzkiemu Zarządo­
wi Przemysłu Materiałów Budow­
lanych.

Na ogół jednak perspektywy wy­
konania rocznego planu są pozy­
tywne i większość załóg uzyska 
fundusz zakładowy. CL)

3 okręty brytyjskie
GDYNIA
W sobotę

z wizytą
(PAP)

rano zawinął do
portń gdyńskiego, na zaprosze­
nie Marynarki Wojennej, ze­
spół trzech okrętów szkolnych 
Królewskiej Marynarki Wo­
jennej Wielkiej Brytanii — 
HMS „Vigilant“, HMS „Ve- 
nus“ i HMS „Roebuck** — do­
wodzony przez komandora Mor 
gana C. Gilesa.

Delegacja z Charkowa
w pow. kościańskim

(Inf. wl.)
Przebywająca od kilku dni w 

Poznaniu delegacja KPZR zwie 
dziła w sobotę spółdzielnię pro­
dukcyjną Jarogniewice, Ko­
ściańską Wytwórnię Cygar i 
Papierosów oraz Państwową 
Stadninę Koni w Racocie (po­
wiat Kościan). Delegacji towa­
rzyszyli przedstawiciele KW 
PZPR, KP PZPR i Prezydium 
PRN w Kościanie. (an)

Delegacja radzieckich ar­
chitektów z Moskwy, Rosto­
wa nad Donem, Kowna, Staliń­
ska Sybirskiego i Świerdłow- 
ska spotkała się przed wyjaz­
dem w Prezydium WRN z ar­

chitektami poznańskimi.
Na zdjęciu: fragment spotka­
nia: przemawia zastępca prze­
wodniczącego Związku Archi­
tektów ZSRR ze Swierdłowska 
— A. S. Wilesow, obok zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — Węgrzyk oraz główny 
architekt z Rostowa nad Do­

nem — W. J. Simonowicz.
Fot. E. Cofta

Złożenie wieńca
przez polsko delegację

MOSKWA (PAP).
Polska delegacja partyjno- 

rządowa z Władysławem Go­
mułką na czele złożyła w dniu 
9 bm, wieniec w Mauzoleum 
Lenina - Stalina.

Napis na dwóch szarfach, 
czerwonej i biało-czerwonej 
brzmiał: „W 40 rocznicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej od partyjno- 
rządowej delegacji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”.

Podczas składania wieńca 
delegacji polskiej towarzyszy­
li: kierownik Wydziału Euro­
pejskiego MSZ ZSRR — A. 
Gorczakow, komendant Krem 
la — gen. Wiedienin oraz wyż 
si urzędnicy ambasady PRL w 
Moskwie z ambasadorem T. 
Gede na czele.

Po złożeniu wieńca w Mau­
zoleum członkowie delegacji 
przeszli aleją wzdłuż ściany 
Kremla, gdęie znajdują się 
groby Kalinina, Dzierżyńskie­
go, Swierdlowa, Frunze i Żda 
nowa oraz wmurowane urny 
z prochami Kirowa, Klary Zet 
kin, Ordżonikidze, Gorkiego, 
Krupskiej i innych zasłużo­
nych działaczy ruchu rewolu­
cyjnego.

Eksplozja brytyjskiej
bomby wodorowej

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera, w 

dniu 8 listopada brytyjskie władze 
wojskowe dokonały w pobliża 
Wyspy Bożego Narodzenia na Pa­
cyfiku próbnego wybuchu bomby 
wodorowej. Bomba została zrzuco­
na z samolotu typu „Valiant“ i 
■wybuchła na znacznej wysokości.

Komunikat brytyjskiego mini­
sterstwa obrony dodaje, że „opad 
pyłu radioaktywnego był mini- 
malny“.

w Gdyni
Okręty brytyjskie zbliżając 

się do portu, oddały salut po­
witalny — 21 strzałów armat­
nich. Bateria nabrzeżna odpo­
wiedziała salutem — 21 strza­
łów. Powitanie załóg okrętów 
odbyło się przed Dworcem Mor­
skim w Gdyni. Następnie do­
wódca eskadry złożył kolejno 
wizyty: dowódcy Marynarki 
Wojennej, przewodniczącemu 
Prezydium WRN w Gdańsku 
oraz komendantowi Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej. W 
pierwszym dniu złożono rów­
nież wieńce na grobie obroń­
ców Westerplatte. Wieczorem 
dowódca Polskiej Marynarki 
Wojennej wydał przyjęcie dla 
oficerów trzech okrętów Wiel­
kiej Brytanii. Wizyta okrętów 
potrwa 5 dni.

Zespół Stare Bojanowo 
na drogim miejscu 

(Inf. wl.)
Zespół Państwowych Gospo­

darstw Rolnych w Starym Boja­
nowie zdobył we współzawodnic­
twie ogólnokrajowym drugie miej 
sce i sztandar przechodni Mini­
sterstwa Rolnictwa i Zarządu Głó­
wnego Zw. Zawód. Pracowników 
Roln. Obok sztandaru załoga o- 
trzymała nagrodę pieniężną w wy 
sokości 30 tysięcy złotych.

Z tej okazji odbyła się w Sta­
rym Bojanowie w ub. sobotę prze 
miła uroczystość przy udziale 
wszystkich robotników i pracow­
ników umysłowych Zespołu. Wrę 
czenia sztandaru zwycięskiej za­
łodze dokonał wiceminister rol­
nictwa dr Pawłowski, składając 
jej w imieniu rządu serdeczne 
podziękowanie. Zespół Stare Bo­
janowo dał w ostatnich trzech la­
tach blisko półtora miliona zło­
tych zysku ponadplanowego 1 za 
to spotkało go słuszne wyróżnię-
nie. (j)

Przymusowe 
leczenie 
alkoholików

(łnf. wl.)
Jak dowiadujemy się, mają 

wkrótce powstać w Poznaniu 
dzielnicowe komisje społeczno- 
lekarskie do spraw przymuso­
wego leczenia alkoholików. Ko­
misje te powołane zostaną przy 
dzielnicowych radach narodo­
wych. W każdej komisji dzia­
łać będzie lekarz-specjalista. 
Należy westchnąć radośnie: 
Nareszcie przymusowe zgłasza­
nie i leczenie alkoholików!.

(San)



Wobec sukcesów nauki radzieckiej

Eisenhower zapowiada
0 sputnikach, latających talerzach

i podróży na Księżyc
Skompromitowany 

parawan
p- listopada br. delegat radziecki 
O w Komisji Politycznej ONZ, 
Kuzniecow, zapowiedział, że Zwią 
zek Radziecki nie będzie uczest­
niczył w pracach Komisji i Pod­
komisji Rozbrojeniowej ONZ, je­
żeli zostanie zachowany dotychcza 
sowy skład tych organów.

Uzasadniając ten ważny krok 
Związku Radzieckiego, Kuzniecow 
zwrócił uwagę na kilka znamien­
nych faktów.

Przede wszystkim skład Komisji 
i Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ 
jest bardzo wąski. Uczestniczą w 
nich ze strony zachodniej Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania, 
Francja i Kanada, a więc czterej 
główni uczestnicy NATO, obóz so 
cjalistyczny zaś liczący 900 mi­
lionów ludzi — reprezentuje tylko 
Związek Radziecki. Poza tym w 
skład Komisji i Podkomisji nie 
wchodzi żadne państwo Azji ani 
Afryki, mimo że ludność tych 
kontynentów stanowi jedną trze­
cią całej ludzkości.

Jednakże mocarstwa zachodnie 
uporczywie sprzeciwiają się roz­
szerzeniu składu Podkomisji. Za­
chód wysuwa argument, że tylko 
wielkie mocarstwa mogą skutecz­
nie rozstrzygać o problemach roz 
brojenia. Gdyby nawet argument 
ten uznać, to trudno nie wysunąć 
sprawy spotkania przedstawicieli 
wielkich mocarstw na najwyższym 
szczeblu, a zarówno Stany Zjed­
noczone jak i Wielka Brytania 
nie zdradzają w tym kierunku 
żadnych skłonności.

Podkomisja Rozbrojeniowa sta­
ła się w istocie parawanem dal­
szego wyścigu zbrojeń. Podczas 
gdy debatuje ona nad programem 
rozbrojenia, spotkanie 'Eisenhowe­
ra z Macmillanem nie pozostawia 
żadnych wątpliwości co do tego, 
że zbrojenia będą kontynuowane. 
O udoskonaleniu potencjału zbro­
jeniowego Zachodu radzić będą 
również uczestnicy NATO podczas 
swego grudniowego spotkania. 
Eksperci zachodnio-niemieccy ma­
ją wkrótce przystąpić do studiów 
nad produkcją broni termo-jądro- 
wej. Wszystkie fakty, w zestawie­
niu z iluzorycznymi próbami Pod­
komisji Rozbrojeniowej „zrobie­
nia czegoś** w kierunku rozbroje­
nia, zdyskredytowały Podkomisję 
w oczach światowej opinii publicz 
nej, która właśnie od organów 
ONZ ma największe prawo oczeki 
wać konkretnych kroków na dro­
dze do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego.

Jednocześnie Związek Radziecki 
bynajmniej nie uchyla się od 
współodpowiedzialności za pracę 
nad rozbrojeniem. Gotów on jest
natychmiast podpisać 
nie w tej kwestii w 
swe dotychczasowe 
a także — rozpatrzyć

porozumie- 
oparciu o 

propozycje, 
propozycje

innych mocarstw, mające na celu 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń i za 
żegnanie niebezpieczeństwa wojny 
atomowej.

Podejrzana aktywność

Wiceprezydent Stanów Zjedno­
czonych Nixon ostatnio co­

raz bardziej wysuwa się na czoło 
partii republikańskiej i już dziś 
sumiennie przygotowuje się do 
wyborów prezydenckich w 1960 ro 
ku, w których spodziewa się wy­
stąpić jako główny kandydat re­
publikanów. Pragnąć zapewnić so­
bie autorytet wśród wyborców, 
Nixon stara się wykazać „ener­
giczną postawę** i podkreśla przy 
każdej sposobności, że gdyby on 
był prezydentem, w wielu wypad­
kach postąpiłby „bardziej radykał 
nie“ niż to czynią Eisenhower i 
Dulles.

Po wystrzeleniu pierwszego ra­
dzieckiego „sputnika**, Nlxon
przedstawił ten fakt 
katastrofę narodową 
Zjednoczonych i nie 
wać Eisenhowerowi

niemal jako 
dla Stanów 
mógł daro-

i Dullesowi,

wzmożenie wysiłku NOWY JORK (PAP)
W dniu 8 bm. Departament Obrony USA wydał rozkaz armii lą- 

dowej, ażeby przygotowała ulepszoną rakietę balistyczną średniego 
zasięgu „Jupiter — C“ do wyrzucenia sztucznego satelity Ziemi.

! w dziedzinie badań naukowych
NOWY JORK (PAP)
W czwartek wieczorem prezydent Eisenhower wygłosił 

transmitowane przez radio i telewizję przemówienie na 
temat „wiedzy i bezpieczeństwa”. W przemówieniu tym 
zwrócił on uwagę na trzy zasadnicze momenty: 1) poło­
żenie nacisku na priorytet badań naukowych i technolo­
gicznych. 2) konieczność wymiany doświadczeń nauko­
wych pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, a ich sojuszni­
kami oraz 3) układ sił pomiędzy „wolnym światem” a 
ZSRR.

Mając na uwadze koncentra 
cje wysiłków w dziedzinie ba­
dań naukowych oraz złagodze­
nie systemu biurokracji admi­
nistracji amerykańskiej — mó-

wił Eisenhower powołany

M rocznice Października
Przyjęcie 
w ambasadzie ZSRR 
w Waszyngtonie

NOWY JORK (PAP)
Około tysiąc zaproszonych 

gości wzdęło udział w przy­
jęciu wydanym przez amba­
sadora ZSRR w Waszyngtonie 
G. Zarubina z okazji 40-rocz- 
nicy Rewolucji Październiko­
wej. Departament Stanu re­
prezentowany był przez pod­
sekretarza stanu R. Murphy, 
który przybył w towarzystwie 
W. Lacy — kierownika wy­
działu stosunków Wschód — 
Zachód. Na przyjęciu obecny 
był również znany śpiewak 
murzyński Paul Robeson, oraz 
licznie reprezentowani przed­
stawiciele dyplomatyczni kra­
jów kapitalistycznych i demo­
kracji ludowej. Między in­
nymi gości częstowano wódką 
i znakomitym rosyjskim ka­
wiorem.

PARYŻ (PAP)
Na przyjęciu wydanym w 

Paryżu przez ambasadora ra­
dzieckiego Winogradowa wzię­
ło udział wielu ministrów fran 
cuskich.

został urząd specjalnego do­
radcy prezydenta do spraw 
nauki i technologii. Urząd ten 
powierzony został dr. J. Kil- 
lianowi, którego zadaniem bę­
dzie koordynowanie programu 
amerykańskich badań nauko­
wych. Ponadto przyznane zo- 
stają kierownikowi odpowie­
dzialnemu za doświadczenia 
i produkcję broni rakietowej 
uprawnienia równe uprawnie­
niom ministra obrony. Celem 
tej innowacji jest zapobiegnię­
cie opóźnieniom, które mo­
głyby być spowodowane przez 
administrację.

Palącym zagadnieniem, a jed 
nocześnie względnie łatwym 
do realizacji — kontynuował 
szef Białego Domu — jest spra 
wa wymiany doświadczeń nau 
kowych i technicznych z so­
jusznikami Ameryki. Mówca 
podkreślił zwłaszcza ostatnie 
osiągnięcia brytyjskie. Admi­
nistracja republikańska — za­
powiedział Eisenhower zamie­
rza przedłożyć Kongresowi 
projekt ustawy o zniesieniu 
pewnych przepisów, które 
utrudniają do tej pory współ­
pracę naukową USA z inny­
mi krajami. Z kolei Eisenho­
wer oświadczył, że poparłby 
osobiście utworzenie w ra­
mach NATO komitetu nauko­
wego którego zadaniem byłby 
rozwój wymiany doświadczeń 
pomiędzy krajami atlantycki­
mi. Rozpatrywana jest rów­
nież idea utworzenia podobne­
go komitetu w ramach SE ATO.

Eisenhower dowodził, że Stany 
Zjednoczone posiadają olbrzymie 
osiągnięcia w dziedzinie nauki i

obrony i przytoczył na dowód 
fakt, iż USA wypuściły już trzy 
rakiety które przebyły odległość 
od 3.200 do 6.400 km. Przyznał on, 
że wypuszczenie przez. ZSRR 
dwóch sztucznych satelitów Ziemi 
dostarczy pożytecznych informacji 
naukowych na temat przestworzy, 
jednakże „satelity jako takie nie 
posiadają w chwili obecnej żadne­
go bezpośredniego znaczenia dla 
bezpieczeństwa Stanów Zjednoczo­
nych’*.

Przechodząc do omówienia ukła­
du sił pomiędzy obydwoma bloka­
mi prezydent USA twierdził, „że 
wolny świat — biorąc globalnie 
jego obecną potęgę militarną — 
jest silniejszy od bloku wschod- 
niego*’t biorąc pod uwagę nawet 
fakt, że ZSRR wyprzedza Stany 
Zjednoczone w dziedzinie broni 
rakietowej i w innych dziedzi­
nach specjalnych a także na polu 
wyrzucania sztucznych satelitów.

Eisenhower wezwał państwa za­
chodnie do czujności, twierdząc w 
zakończeniu swojego przemówie­
nia, że Stany Zjednoczone starać 
się będą, aby nigdy nie doszło do 
użycia śmiercionośnych broni i 
aby na świecie zapanował trwały 
pokój.

Równocześnie w Pentagonie wy­
jaśniono, że zapowiedziana próba 
nie zmienia projektów akcji „Van 
guard", które będą realizowane 
przez Marynarkę Wojenną USA 
(wytyczne akcji„Vanguard“ zakła

knął z oczu kierując się na 
chód.

dają wyrzucenie przestworza

NOWY JORK (PAP)
Podróż z Ziemi na Księżyc i 

wrót na naszą planetę są w
Po- 
zu-

Budujemy zapory wodne
w Dębem

WARSZAWA (PAP)
Od miesiąca już trwają pra­

ce przy budowie stopnia wod­
nego w Dębem na Bugu.

Równocześnie ze stopniem 
wodnym wybudowana będzie 
siłownia wodna, która da około 
100 min. kWh energii elektrycz 
nej rocznie. Sama zapora stwo­
rzy zbiornik wodny o po­
wierzchni 23 km kw. W zbior­
niku tym planuje się założenie 
w przyszłości hodowli ryb. U- 
rządzony będzie również ośro­
dek sportów wodnych i tury­
styki. Cała budowa ma być za- 
kor zona w 1961 roku.

Rówocześnie trwają dalsze 
prace przy budowie kanału że­
glownego Żerań—Zegrze, który 
17-kilometrową trasą połączy

pierwszego sztucznego księżyca w 
grudniu br., a drugiego komplet­
nie wyposażonego w instrumenty 
naukowe w marcu 1958). Departa­
ment Obrony USA podaje rów­
nież, że próby do jakich użyty bę 
dzie „Jupiter — C“, mają dopo­
móc i ułatwić prace uczonym i 
technikom pracującym w ramach 
akcji „Vanguard“.

Termin wyrzuceni a pierwszego 
amerykańskiego sputnika na rakie 
cie „Jupiter — C“ nie jest znany.

Wiadomo jedynie. Iż rakieta ty­
pu „Jupiter — C“ jest jedna z 
najlepszych wśród 38 rodzajów ra­
kiet pozostających na uzbrojeniu 
armii amerykańskiej.

RZYM (PAP)
Błyszczący przedmiot podłużny 

o kolorach zielonym i pomarańczo 
wym można było obserwować 8 
bm. o świcie nad Rzymem — 
stwierdza zgodnie wielu mieszkań 
ców Wiecznego Miasta.

Przedmiot przez kilka sekund po 
zjawieniu się wisiał nieruchomo 
w przestworzach, a później zni-

pełń Sci wykonalne. Istnieje tylko 
jed3S warunek — wyłożenie fan­
tastycznej sumy pieniędzy na 
koszta realizacji takiego projektu 
— oświadczył w San Antonio 
(Stan Texas) uczony amerykański 
dr Alan Waterman.

Rozbicie Międzynarodowej Konferencji
Czerwonego Krzyża

Szereg delegacji m. in. polska opuściły salę cbrad

„Wróciłem do żony 
i dzieci zdrowy"

Z Pragi czeskiej powrócił do 
Chorzowa górnik kopalni „Cho 
rzów“ Józef Lisoń, który prze­
bywał w Klinice Chorób We­
wnętrznych im. Karola. Był on 
chory na uremię, która wystą- 
piła po zatruciu podczas po­
żaru w kopalni 28 września br. 
Jedynym ratunkiem dla Liso- 
nia było przewiezienie go do 
Pragi czeskie) do kliniki, im. 
Karola, gdzie znajduje się tzw. 
sztuczna nerka. Decyzję na­
tychmiastowego wysłania cho­
rego do Pragi powziął dr Ka­
rol Wiecha. Dzięki energii le­
karza, wybitnej pomocy prof. 
Zahorskiego oraz Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki w cią­
gu jednego dnia załatwiono 
wszelkie formalności i Józef 
Lisoń pod opieką lekarza po­
leciał specjalnym samolotem 
do Pragi.

„W klinice im. Karola w Prą
dze oświadczył po

że zbyt łatwo, jego zdaniem, po­
godzili się z prześcignięciem USA 
przez Związek Radziecki.

Także w sprawach polityki za­
granicznej poglądy Nixona różnią 
się od stanowiska Eisenhowera i 
Dullesa. Między innymi krytyku­
je on politykę sekretarza stanu na 
Bliskim Wschodzie oraz wypowia­
da się za zwiększeniem pomocy 
amerykańskiej dia zagranicy, 
szczególnie dla Indii, ponieważ 
kraj ten w ostatnich latach odda­
lił się nieco od Stanów Zjednoczo 
nych, Nixon pragnie zapewne 
przy pomocy zastrzyku dolarowe­
go zachęcić go do „wzmocnienia 
dawnych więzów“.

Nixon uważa ponadto, że partia 
republikańska za mało uczyniła, 
aby przeciwdziałać nastrojom an- 
tyamęrykańskim w Europie. W 
tym celu zamierza on udać się 
wkrótce w wielką podróż po kra­
jach Europy zachodniej, gdzie bę­
dzie usiłował zwalczać antyanjery- 
kanizm, a przede wszystkim zła­
godzić nieco swą własną niepopu- 
larność, którą zawdzięcza daw­
nej, bardzo bliskiej współpracy ze 
„skrajnymi** republikanami.

W dziedzinie polityki wewnętrz­
nej Nixon odniósł już poważny 
sukces: najlepszy jego przyjaciel, 
William Rogers, został niedawno 
mianowany ministrem sprawiedli­
wości i jednocześnie pert^ funkcję 
prokuratora generalnego7 oraz mi­
nistra spraw wewnętrznych.

(m)

port żerański z Bugiem 
żej miejscowości Dębe.

Budowana w Dębem 
piętrząca wody Bugu,

powy-

zapora 
a tym

samym i Kanału Żerańskiego, 
pozwoli w przyszłości na kur­
sowanie po kanale dużych ba­
rek i dostarczanie rocznie około 
400 tysięcy ton żwiru znad

Prof. Kuryłowicz 
doktorem h.c. 
uniwersytetu paryskiego

PARYŻ (PAP)
W związku z rozpoczęciem no­

wego roku akademickiego odbyła 
się w czwartek rano w wielkim
audytorium Sorbony, uroczysta

Sh. 2

na Bugu...
brzegów Bugu dla warszawskie 
to zagłębia budowlanego.
...na Kamiennej

KIELCE (PAP)
W miejscowości Brody Iłżec­

kie na rzece Kamiennej w wo­
jewództwie kieleckim rozpoczę­
to budowę zapory wodnej. Bu­
dowa ma na celu stworzenie 
sztucznego jeziora o obszarze 
250 ha, z którego woda dostar­
czana będzie do kopalni pia­
sków żelazistych w Ząbcu.

Zapora budowana jest na 
miejscu dawnej zapory Staszi­
ca. którą zniszczyła powódź w 
1905 roku. Długość zapory wy­
nosić będzie 350 m, a wysokość 
8 metrów. O rozmiarach prac 
świadczy fakt, że do jej budo­
wy użyje się między innymi 
40 tysięcy m sześć, ziemi i 10 
tys. m sześć, betonu.

DELHI (PAP)
Na półtorej godziny przed 

planowanym zamknięciem ob 
rad Międzynarodowa Konfe­
rencja Czerwonego Krzyża 
została rozbita. Wskutek prze­
głosowania rezolucji 'amery­
kańskiej w sprawie udziału w 
obradach delegacji czangkai-
szekowskiej jako 
cieli „Republiki 
przewodnicząca 
przedstawicielka 
Kaur zrzekła się

przedstawi- -
Chińskiej” i 

konferencji, |
Indii Amrit 
tej funkcji i I

wraz z całą delegacją gospoda
rzy Indyjskiego Czerwo-

wrocie przedstawicielowi PAP
Jóżef Lisoń
wałem blisko miesiąc.
dano mnie tam

przeby­
Pod- 

wszelr
kiego rodzaju badaniom, sto­
sowano różnego rodzaju zabie­
gi. W rezultacie wróciłem do 
żony i dzieci zdrowy. Wpraw­
dzie jestem jeszcze słaby i 
przez kilka miesięcy nie będę 
mógł pracować, ale życiu mo­
jemu już nic nie zagraża. Je­
stem za to wdzięczny dr. Wie­
sze, prof. Zahorskiemu, cze­
skim lekarzom i wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do 
uratowania mojego życia i 
zdrowia. Po wyleczeniu wra­
cam do pracy w kopalni „Cho- 
rzów“. (PAP).

MIĘDZYNARODO­
WEJ KONFERENCJI

CZERWONEGO KRZYŻA 
W NEW DELHI

Na zdjęciu: Na przyjęciu wy­
danym przez premiera Nehru 
dla uczestników konferencji. 
Z prawej dr Irena Doi^ańska, 

prezes PCK. Fot. caf

Uciekał na Bornholm
trafił za kratki

Lloyd uważa konferencję 
na najwyższym szczeblu

akademia w obecności prezydenta 
Republiki Francuskiej Rene Coty, 
ministra bświaty Rene Billeres, 
rektora Uniwersytetu Paryskiego 
Sarrailn, profesorów w tradycyj­
nych togach, przedstawicieli kor­
pusu dyplomatycznego oraz władz 
państwowych, samorządowych i 
wojskowych, licznych członków 
Instytutu Francuskiego, wielu wy 
bitnych osobistości i tłumów stu­
dentów ze wszystkich fakultetów.

Podczas uroczystości, profesor
językoznawstwa 
na Uniwersytecie 
Krakowie, Jerzy 
trzymał godność

porównawczego 
Jagiellońskim w 
Kuryłowicz, o- 
doktora honoris

causa Uniwersytetu Paryskiego. 
Profesor Kuryłowicz jest pierw­
szym uczonym polskim, któremu 
przypadł ten zaszczyt od czasu za­
kończenia drugiej wojny świato­
wej.

Dwa domy ludowe 
wybudowano 
z inicjatywy chłopów

BYDGOSZCZ (PAP)
W pow. Chojnice otwarto 

ostatnio 2 nowe domy ludowe. 
Zostały one zbudowane w od­
ległych, zagubionych wśród la 
sów miejscowościach, z inicja 
tywy i funduszów chłopskich, 
które uzupełnione zostały do­
tacjami Prezydium PRN. Je­
den z tych domów wybudowa’i 
chłopi z Krzyża. Opró(/z dużej 
sali widowiskowej na 300 
miejsc, czytelni i biblioteki, w 
domu znajdują się pomieszczę 
nia dla Gromadzkiej Rady Na 
rodowej.

Potrzebne na budowę fundu 
sze chłopi uzyskali ze składek, 
drewna dostarczyli ze swych 
lasów i sami wznieśli budynek.

W podobny sposób wybudo­
wali w swej wsi dom ludowy 
mieszkańcy Moszczenicy. Obec

nego Krzyża — opuściła kon­
ferencję.

Na krótko przed pświadcze- 
niem przewodniczącej delega­
cja Chińskiej Republiki Ludo­
wej opuściła konferencję na 
znak protestu przeciwko pró­
bie stworzenia „dwóch państw 
chińskich”. Solidaryzując się 
z delegacją indyjską i uzna­
jąc, iż kontynuowanie obrad 
jest w tej sytuacji pozbawio­
ne sensu, konferencję opuściły 
również delegacje: ZSRR, In­
donezji, Jugosławii, Czechosło 
wacji, Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu. Węgier, Bułgarii, Alba­
nii, NRD. Rumunii i Syrii.

Konferencję opuściła także 
delegacja polska.

za niecelowq
LONDYN (PAP)
W dniu 8 bm. brytyjski mi-

nie wieczorami zbiera się ;u
młodzież, by uczyć się gry na 
mandolinie lub ćwiczyć pieśni 
1 obrazki sceniczne.

Opuszczenie konferencji
przez wyżej wymienione de­
legacje nie oznacza oczywiście, 
że wycofują się one z Między­
narodowego Czerwonego Krzy 
ża.

nister spraw zagranicznych 
Selwyn Lloyd wystąpił w Izbie 
Gmin z oświadczeniem na te­
mat polityki zagranicznej rzą­
du. Stwierdził on m. in., że 
Wielka Brytania w zasadzie 
przychyla się do wysuniętej 
przez Chruszczowa koncepcji 
zwołania międzynarodowej kon 
ferencji na najwyższym szcze­
blu, jednakże, spotkanie takie 
powinno być uprzednio starań 
nie przygotowane i dawać szan 
se, iż zakończy się ono jakimś 
realnym porozumieniem. I tu 
właśnie — zdaniem Lloyda — 

.Związek /Radziecki powinien 
dać bliżej nieokreślone dowo­
dy swyćh „dobrych intencji". 
..Rozmowy, które miałyby się 
••aknńcztć fiaskiem, a tak 
przedstawia się sytuacja w 
chwili lobecnej- wyrządziłyby 
więcej /szkody, niż gdyby się 
w ogól£ nie odbyły** — stwier 
dzil minister. Z

GDAŃSK (PAP)
Załoga kutra rybackiego * 

Ustki „Ust — 12“ udaremniła pró 
bę ucieczki na Bornholm. 6 by1- 
pracownik Okręgowych Zakładów 
Zbożowych w Koszalinie Jan Pet* 
lak, były członek bandy rabun­
kowej, zakradł się w nocy na wy­
pływający w morze kuter rybacki 
„Ust — 12“. Załoga kutra zauwa­
żyła pasażera „na gapę** dopiero 
gdy jednostka wypłynęła na peł­
ne morze. Wówczas to Fetlak wy­
szedł ze swej kryjówki i pistole­
tem sterroryzował załogę, nakazał 
on zejść wszystkim rybakom do 
kubryku a sternikowi kazał wziąć 
kurs na Bornholm.

Rybacy korzystając z chwili 
nieuwagi Petlaka pilnującego ich 
z pistoletem, rzucili się na niego, 
rozbroili, a następnie związali na­
pastnika rzemieniami.

Nad ranem kuter „Ust — 
przypłynął z powrotem do Ustki* 
gdzie załoga oddała Petlakd w fS* 
ce władz.

Tatrzański

ZAKOPANE (PAP)
Postępują prace przy budowie 

instalacji wodociągowej, która do 
prowadzi wodę z Hali Goryczko­
wej do stacji kolejki linowej na 
Myślenickich Turniach. Jeśli wa­
runki atmosferyczne będą nadal 
sprzyjały, . być może uda się je­
szcze w sezonie zimowym urucho­
mić częściowo pierwszy nowo­
czesny wodociąg w Tatrach.

Inwestycja ta usprawni zaopa­
trzenie w wodę schroniska i ob­
serwatorium meteorologicznego na 
Kasprowym Wiei*bhu. Dotychczas 
dowożono tam wodę z Kuźnic wa­
gonikami kolejki.

Unśk Oullesa
NOWY JORK (PAP) 
Sekretarz stanu pSA Dulles

Dzieci polskie 
laureatami w Japonii

WARSZAWA (PAP)
W tym roku po raz 

dzieci polskie wzięły 
w konkursie na rysunki 
cięce, zorganizowanym PrZ£. 
japońskie towarzystwo 
nad matką i dzieckiem. 
rinaga” i japońską komisję a 
rodową do spraw UNESC • 
Na konkurs, którego or?an” 
zacją na terenie Polski 
wało się Ministerstwo OsW 
ty, wysłano 107 prac dzieCI 
całego kraju.

zapytany o opinie w sprawie . matka’ 
sugestii N. S. Chruszczowa na.

Konkurs nosił nazwę 
_..u” _ taki był też tema1

temat spotkania na najwyż­
szym szczeblu między Wscho­
dem a Zachodem odpowiedzią!, 
że w jego interpretacji „uwagi 
Chruszczowa nie muszą ko­
niecznie oznaczać, że chodzi o 
konferencje na najwyższym 
szczeblu”. Dulles wyjaśnił na­
stępnie, że w jego rozumieniu 
określenie „wysoko postawie­
ni przedstawiciele" może, ale 
nie musi oznaczać szefów rzą­
dów.

prac konkursowych.
Polski Komitet 

UNESCO został w 
powiadomiony o 
konkursu. Wśród

do Spr^ 
tych dni^h 

wynika^
laureatów 

konkursu pochodzących z. 
krajów, znajduje się sześcj0^ 
dzieci polskich, m. in. 
ciech Bersz (10 lat) z Młod^' 
żowego Domu Kultury 
znaniu.



pytamy i czekamy Czy istnieje koncepcyjny długofalowy plan wyjścia
NA ODPOWIEDZ

DZIŚ ROZPOCZYNAMY, ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, 
NASZĄ ANKIETĘ. ZADAWAĆ W NIEJ BĘDZIEMY PY­
TANIA, ZNAJDOWANE W REDAKCYJNEJ “POCZCIE NA­
DESŁANEJ PRZEZ CZYTELNIKÓW. ODPOWIEDŹ NALE­
ŻY DO DZIAŁACZY I URZĘDNIKÓW, ZAJMUJĄCYCH 
KIEROWNICZE STANOWISKA. CHCEMY W TEN SPO­
SÓB POMÓC W REALIZACJI ZASADY „KIEROWNICY 
BLIŻEJ MAS44. PIERWSZE PYTANIE I PIERWSZA OD­
POWIEDŹ — OBOK.

z sytuacji mieszkaniowej w naszym mieście?

Coś nowego 
w meblach

Centralny Zarząd Handlu 
Meblami wraz z Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwem Han­
dlu Meblami postanowił dla 
wygody klientów zorganizo­
wać specjalne usługi w zakre 
sie swojej działalności.

Projekt przewiduje: wpro­
wadzenie sprzedaży mebli z 
obowiązkiem dostawy do mie 
szkania, rozszerzenie skupu i 
renowacji mebli używanych, 
uruchomienie warsztatów7 ta- 
picerskich, które będą „uzu­
pełniać44 na miejscu zakupio­
ne przez WPHM z fabryk me 
ble bez części wyściełanych 
itp. Pozwoli to np. na łat­
wiejszy dobór i kompletowa- 
nie obić tapczanów, foteli, 
krzeseł, a tym samym na 
lepsze zaspokojenie gustów 
klientów.

Projekt został już złożony 
w MHW, gdzie będzie prze­
dyskutowany no i prawdopo­
dobnie... zatwierdzony.

(zm)

rT' ak. Istnieje długofalowy 
1 plan w zakresie budow­

nictwa mieszkalnego. Plan ten 
w naszym mieście oparty jest 
przede wszystkim na wytycz­
nych do opracowania narodo­
wego planu gospodarczego na 
okres 5-letni. Według tego pla 
nu miastu naszemu przybę­
dzie ogółem 27.300 izb miesz­
kalnych i to:

zagęszczenia dó 1,8 osób/izbę 
przy przewidywanym stanie 
ludności na koniec roku 1960 
400 tys. mieszkańców. Aby to 
osiągnąć uwzględniwszy zwięk 
szający się stan ludności, oraz 
konieczność utraty 1.200 izib z 
domów tzw. zagrożonych, co 
do których istnieje orzeczenie 
nadzoru budowlanego o bez­
względnym opuszczeniu z uwa 
gi na bezpieczeństwo, stan za­
sobów mieszkaniowych należy 
powiększyć do 223.500 izb w 
roku 1960 tak, że w okresie 
od 1958 do 1960 trzeba -wybu­
dować 18.232 izby.

Postulaty do planu 3-letnie-

1)

2)

3)

z budownictwa
DBOR — 15.100
z budownictwa 
resortu — 5.200
z budownictwa 
indyw. ludności

— 5.000

izb

go budownictwa 
które obecnie 
MKPG obejmują 
izb mieszkalnych, 
padnie:

(1958—1960) 
opracowuje 

około 19.000 
z czego przy

1) na budownictwo
DBOR — 10.800

Jeśli chodzi w dalszym cią­
gu o wzrost zasobów mieszka 
niowych to w chwili obecnej 
wzrosną one (do końca roku 
1957 razem z rokiem 1956) o 
8.468 izb, tym samym miasto 
nasze będzie posiadało pod ko-
nieć tego roku 205.268 izb, co 
daje wskaźnjk
1,89 osób/izbę.

W programie 
mieszkaniowego

zagęszczenia

budownictwa 
przewiduje

się do końca 1960 roku spadek

W muzykalnym Poznaniu

V Symfonia Szostakowicza
IV koncert Jubileuszowy po 

święciła Filharmonia Poznań 
ska muzyce rosyjskiej i ra­
dzieckiej, w 40 rocznicę Re­
wolucji Październikowej. W 
programie: uwertura do „Ru 
słana i Ludmiły44 Glinki, I 
koncert skrzypcowy Prokofie 
wa i V symfonia Szostakowi­
cza.

Nazwisko Dymitra Szosta­
kowicza nie jest obce poznań 
skiej publiczności, która do­
skonale pamięta częściej u 
nas wykonywaną jego I sym 
fonię. Urodzony w roku 1906 
w Petersburgu, Dymitr wcze­
śnie ujawnia swój potężny ta 
lent muzyczny. Mając 12 lat 
Pisze „Marsz pogrzebowy pa­
mięci poległych ofiar rewo­
lucji44. W 21 roku życia wy­
różnia się na pierwszym Kon 
kursie Chopinowskim, w War 
ssawie — jako PIANISTA 
WIRTUOZ. Jest już autorem

do wszystkich. VII" została

wspomnianej 
fonii, która

wyżej I sym-
-- - w ciągu roku 

obiegła wówczas wszystkie 
większe estrady świata, wy­
konywana pod batutą takich 
dyrygentów jak Toscanini, 
Stokowski i Rodziński. Mło­
dy muzyk radziecki od po­
czątku swej twórczości wy­
kazuje niezwykłą oryginal­
ność pomysłów oraz mistrzo­
stwo instrumentacji, zawsze 
śmiałej i odkrywczej.

W ZSRR określa się Szo­
stakowicza zaszczytnym mia­
nem NOWOCZESNEGO CZAJ 
KOWSKIEGO. Mimo różnic 
Jakie niewątpliwie dzielą ich 
styl muzyczny, obaj mają 
®°s wspólnego: łatwość od- 
ttziaływania na słuchacza. Ta 
sztuka narzuca swą odrębną 

dźwiękową — nawet 
Wo przygotowanej publicz­
ności, która stosunkowo łat- 
no chwyta Szostakowiczow- 
s*ą lapidarność bardzo kon- 
aretnej linii melodyjnej, na- 
PJęeie emocjonalne treści, 
ostre kontrasty nastrojów i. 
szczery liryzm.

Twórczość Dymitra Szosta- 
owicza przechodziła oczy- 
r^c,e różne fazy rozwojowe, 
ini . wiecznie poszukująca 

^ywidualność kompozytor 
nćf e eksperymentował. nie- 

^‘-'bywając nowe 
jodki wypowiedzi. W niektó 
2?;*, nawet obszernych nra- 
jaeh (jak np. w ‘Operze „NoS44 
u? w balecie „Złoty wiek44)' 

‘newątpliwie przesadzał w 
. otesce^ przerysowań i kary- 
^tur dźwiękowych. Ód roku

SŁYNNE SYM
SZOSTAKOWICZA, 

h>2V°^:^ce często prawdziwe 
Polemiczne — w oj- 

fon^nie kompozytora. III Sym 
cin5a ’A-majowa“ spotkała 
iar. nawet z surową, potępia- 

oceną krytyki i słucha- 
t A; Za to „IV“ (podobno au- 

‘Ograficzna) przemówiła
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2) na budownictwo 
resortu — 3.600

3) na budownictwo 
indyw. ludności

— 4.600

izb

w
Należy również zaznaczyć, iż 
chwili obecnej zarysowały

się możliwości 
mieszkaniowego 
Gry Liczbowej

budownictwa 
z funduszu 

„Koziołki0 i
tu przewiduje się do końca 
1960 roku budowę około 2.000 
izb mieszkalnych.

W związku z tym uzyska­
liśmy jeszcze niższy wskaźnik 
zagęszczenia tj. 1,77 osób/izbę.

Od 1958 roku zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów z 
lipca 1957 r. programy budow­
nictwa mieszkaniowego spo­
rządzane będą kolejno na 3 
lata.

Z tego co wskazałem naW W .La V iłrltT ""O • •

napisana w oblężonym przez i wstępie jasno wynika, że pod- 
-■ Leningradzie, stawą planowania długofalo- 
dosłownie pomiędzy jednym: wego są wytyczne do opraco-
hitlerowców

nalotem bombowców, a dru­
gim, wśród dymów i ruin. Wy 
raził autor w tym utworze 
protest cierpiącej ludzkości,
wałczącej bohatersko 
ciwko faszyzmowi.

prze-

Wykonana właśnie w Poz­
naniu V SYMFONIA należy 
do najcelniejszych osiągnięć 
twórczych Szostakowicza, sku 
piając w sobie wszystkie tak 
charakterystyczne elementy 
stylu radzieckiego kompozyto 
ra. I część utworu przykuwa 
uwagę słuchacza emocją dra­
matycznego recytatywu i 
owym tajemniczym, a niespo 
dziewanym zakończeniem. II 
cz. daje jaskrawy kontrast — 
kipiące beztroskim humorem 
scherzo (żart). Następuje 
poufna część liryczna, bardzo 
rosyjska w charakterze, przy 
pominająca trochę Borodina. 
W finale pierzchają wszy­
stkie' smutki i niepokoje, po­
konane przez optymizm ju­
tra i radość życia.

Dyrygował gościnnie wystę­
pu jącr w Poznaniu ZY­
GMUNT LATOSZEWSKI 
(obecnie dyrektor Opery Bał­
tyckiej), który dzięki znanym 
walorom swej batuty przed­
stawił V Symfonię w nader 
interesującym świetle. Soli­
stką wieczoru była EUGENIA 
UMIŃSKA, grająca z finezją
interpretacyjną .Koncert
skrzypcowy44 Sergiusza Pro­
kofiewa. dzieło, wirtuozowsko 
instrumentowane, pełne sub­
telnych barw i wyszukanych 
brzmień. Program symfonicz 
ny imprezy uzupełniła — da 
na na wstepie — zamaszysta 
uwertura do „Rusłana i Lud- 
miły“ czyli opery, napisanej 
przez ojca muzyki rosyjskiej 
— Michała Glinkę.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

miasta Poznania oprócz eks­
ploatowanych, istnieją bogate 
złoża dobrej gliny na terenie 
Naramowic, Prezydium czyni 
starania o eksploatację tego 
cennego surowca. Chcemy 
przede wszystkim zaintereso­
wać SPB eksploatacją tej gli­
ny z przeznaczeniem na po- 
zpańskie potrzeby ceramiczne. 
Idą nam też z pomocą Zakła­
dy Cegielskiego, które wypro­
dukują w roku 1958 ponad 400 
sztuk ceglarek.

Istnieją wszelkie dane, że po 
uporaniu się z problemem ma 
teriałowym sprawa budowni-

ODPOWIADA:
Franciszek Frąckowiak

przewodniczący 
Prezydium

m. Poznania
dwa mieszkaniowego ruszy na 
prawdę wyraźnie z miejsca.

Innym czynnikiem hamują­
cym rozwiązanie w sposób ge­
neralny i sensowny gospodar­
czo obecnej sytuacji mieszka­
niowej (budownictwo nowe, 
jak i remonty kapitalne) -est 
brak regulacji czynszów. Ale 
tej sprawy, niestety, lokalnie 
nie da się załatwić. Biorąc pod 
uwagę, zasoby finansowe i ma 
teriałowe, którymi miasto (nie

wania planu pięcioletniego. Nie 
wynika z tego bynajmniej, że 
.Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania nie posiada au­
tonomicznej koncepcji, a pra­
cuje tylko w oparciu o wy­
tyczne.

Ogólnie biorąc budownictwa 
mieszkaniowe limituje w wj 
chwili nie tylko strona finan­
sowa, lecz strona materiałowa 
i wykonawcza. Posiadane na 
ten cel środki finansowe, szcze 
gólnie bankowe i te od ludno­
ści, pozwoliłyby nam budować 
corocznie 6.000 izb, co w spo­
sób widoczny zlikwidowałoby 
głód mieszkaniowy. Ale nie te 
środki są tu decydujące.

Materiałów budowlanych nie 
stworzymy w dostatecznej 
ilości z jednego roku na na­
stępny. Aktualnie więc będą 
bardzo duże trudności z peł­
nym wykorzystaniem na bu­
downictwo mieszkaniowe na-
wet stosunkowo
wszystko 
chodów z

niedużych
mimo 

do-
.Koziołków”. Cały

więc wysiłek powinien być 
zwrócony na zwiększenie pro 
dukcji materiałów budowla­
nych.

Co w tym zakresie robi Pre­
zydium?

Czyni starania o wyłączenie 
z bilansu materiałowego cegły 
uzyskiwanej z wszelkich roz­
biórek. a szczególnie z Cyta­
deli. Zaznaczam, iż to może 
nam dać ca 12 milionów cegły 
rocznie to jest około 1000 izb 
mieszkalnych. Proces rozbiór­
ki Cytadeli trwałby w tym 
tempie co najmniej 3 lata. Sta 
nowiłoby to ogromną pomoc 
np. w budownictwie indywi­
dualnym.

Poza tym w związku z pe­
wnymi danymi, iż na terenie

Akademia Nauk w Sztokholmie przyznała tegoroczną Na­
grodę Nobla w dziedzinie fizyki dwom uczonym chińskim, 
pracującym w USA — doktorowi Li Czeng-tao oraz dokto- 

irowi Jang Czen-ning. WT — CAF

tylko 
mogło 
szych 
że do

budżet miejski) będzie 
dysponować w najbliż- 
latach, przewiduje sie, 
końca 1965 r. wskaźnik

Spostrzeżenia 
z nie bardzo podłych 

miast
(Ciąg dalszy ze str S) 

cza okolicznej ludności, czy to 
przez wchłanianie wytwarza­
nych przez nią produktów, 
czy też zaspokajanie jej po­
trzeb.

Stawiszyn;

zagęszczenia spadnie oo 
osób na izbę.

Z przyjemnością już dziś 
żna stwierdzić, że proces

1,7
mo

garszania się sytuacji mieszka 
niowej został w naszym mie­
ście całkowicie zahamowany : 
każdy rok przynosi już widocz 
ną poprawę.

W przyszłym roku planuje­
my oddać do użytku największą 
ilość izb, jaka była oddawana 
w Poznaniu na przestrzeni od 
1918* r. począwszy. Dużą prze­
szkodą w budownictwie miesz 
kaniowym jest brak central­
nej oczyszczalni ścieków. Jest 
to dla nas sprawa gardłowa 
i uważam, iż stała pomoc na­
szych posłów w tej sprawie 
mogłaby nam bardzo pomóc.

Tak oto w ogólnych zary­
sach przedstawiają się proble­
my mieszkaniowe i plany li­
kwidowania głodu mieszkanie 
wego w naszym mieście. Spra­
wy mieszkaniowe są przedmio 
tern szczególnej troski Prezy­
dium Rady Narodowej, która 
czyni wszelkie możliwe stara­
nia o ciągłą poprawę w tym za 
kresie. W każdym bądź razie 
istnieją duże widoki poprawy 
sytuacji mieszkaniowej w naj 
bliższych latach.

Jak wiadomo w Polsce bawi 
delegacja filmowców radziec­
kich. W skład jej wchodzi m. 
in. Izolda Izwicka (na, zdję­
ciu), która stworzyło, dosko-
nałą kreację Mariutki w fil- 
rzii „Czterdziesty pierwszy*'.mie

CAF — fot. Kubiak

miasteczko
mniej jeszcze zasobne w lu­
dzi niż Błaszki, choć o zabu­
dowie zwartej, schludnym ry 
neczku, dużych kotletach w 
gospodzie (to przede mną po­
wiedział MIK: im mniejsze 
miasto, tym większe kotlety), 
o sporych kłopotach — rów­
nież z zatrudnieniem. Bo, 
Przyjacielu, jeśli nie pracu­
jesz w miejscowym GS-ie, to 
właściwie kończą się na tym 
lokalne możliwości.' Pewnie, 
ten i ów wyjechał i wyjedzie 
jeszcze poza granicę powia­
tu. Polska jest nie taka ma­
ła; tylko, że z mieszkaniami 
u nas nietęgo.

A więc — czy nie mają spo­
ro słuszności miejscowi, gdy 
wskazują na nieczynną sło- 
downię, zajętą na magazyn 
zbożowy GS? Minimum 50 
osób znalazłoby w niej zaję­
cie. a część urządzeń ocalała. 
Spółdzielnia mogłaby naura- 
wić starą stodołę w niedale­
kim Zbiersku i tam przenieść 
swą placówkę. Zwłaszcza, że 
dostarczane przez rolników 
do Stawiszyna ziarno i tak 
potem GS wozi do Zbierska 
na kolej.-

No tak. ale GS nie ma pie­
niędzy, PZGS nie może in­
westować. WZGS-om nie wol­
no, a CRS... CRS ma na pew 
no większe kłopoty, niż z by­
le zbierską stodołą, to fakt. 
A jednak — temu miastu na 
leży się pomoc i TU transfu­
zja nie jest konieczna, wy­
starczy solidna kuracja. Sta­
wiszyn cieszy oko przybysza 
ładem; przewodniczący Pre­
zydium MRN robi dobre wra­
żenie stroskanego ojca mia­
sta, ojca, niestety, ograni­
czonego w swej władzy rodzi­
cielskiej nadmiernie.

Nie wiem, mimo dwudnio­
wego asystowania nosłom- 
delegatom Komisji Pracy — 
kto ostatecznie dopomoże lud 
ności małych miast, najbar­
dziej bodaj aktualnie potrze­
bującej gospodarskiej życzli­
wości: czy Prezydium WRN 
noprzez środki z funduszu in 
terwencyjnego. czy może Wo 
iewódzki Zarząd Przemysłu 
nlbo W ZSP; a może poseł 
Frankowski coś ..wystuka", 
lub minister Zawadzki sp^a- 
w miasteczek ponownie Ra­
dź^ Ministrów przedstawi...

Droza jest dobra. Chcemv 
nią iść pewnie i — szybciej.

Piotr ŹYCKI

Ludzie i poglądy <7>

ŚWIADKOWIE JEHOWY
Zwolennicy sędziego Józefa F. Rutherforda na rozłamowym 

zjeździe w 1917 roku, który się odbył w Stanach Zjednoczo­
nych, przyjęli nazwę „świadków Jehowy". Największe ich sku­
piska spotykamy w Niemczech (100 tys.) i w Ameryce (80 tys.). 
W Polsce trudno określić dokładną liczbę. Świadkowie Jehowy 
są ruchem dość prężnym i cechuje ich duży zapał w głoszeniu 
swych nauk. Nie uznają kultu obrazów i posągów oraz świąt 
chrześcijańskich. Jedyne święto, jakie uznają, to dzień Zesłania 
Ducha Świętego.

Rcl-.utują się ze środowisk przeważnie chłopskich i robotni­

czych, mniej natomiast z inteligencji. Kobiet prawdopodobnie 

jest wśród nich więcej niż mężczyzn.

Największym skupiskiem w Polsce jest Łódź i jej okolice. 
W Łodzi znajduje się sługa krajowy i rada główna. Niżej 
w hierarchii stoi sługa obwodowy i sługa grupy. Grupa jest od­
powiednikiem zboru lub parafii. Na czele wyznania stoi najstar­
szy brat, którego siedziba mieści się w Ameryce. W Ameryce 
znajduje się również szkoła dla pionierów tego ruchu. Świad­
kowie Jehowy wychodzą z założenia, że miłość ziemi rodzimej 
nie może przewyższać miłości do Boga. W związku z tym odma­
wiają salutowania flag państwowych. Uważają, że ubóstwia­
nie przedmiotów martwych jest zwyczajem pogańskim, nie li­
cującym z postawą chrześcijanina. W latach 1919—1925 głosili 
przepowiednię, że „Miliony obecnie żyjących nie umrą po ro­
ku 1925“. Niestety, to hasło pozafiguralnego jubileuszu ziemi 
nie sprawdziło się. Zbudowali nawet wówczas siedzibę w Kali­
fornii i przygotowali ją na przyjęcie patriarchy Dawida, który 
po zmartwychwstaniu miał tam zamieszkać. To wielkie urojenie 
„milionów 1925“ utrzymują do dziś dnia z odrzuceniem konkret­
nej daty. Tak jak Kościół katolicki głoszą, że ich organizacja 
sprawuje rządy Jehowy nad ziemią, a przywódcy ich są wi­
dzialnymi władcami. Innym niemonopolistycznym twierdze­
niem, jakie głoszą, to dogmat, że w czasie walki Armageddonu 
Bóg zniszczy wszystkich złych współczesnego pokolenia. 
Do złych zaliczają tych, którzy nie są ich zwolennikami. 
Przy rozpatrywaniu kwestii czy Chrystus umarł na krzyżu czy 
na słupie uważają, że kształt instrumentu egzekucji był raczej 
słupem lub palem.

Świadkowie Jehowy są przeciwnikami transfuzji krwi, jako 

aktu sprzecznego z Pismem Świętym. Niejednokrotnie wybie­

rają śmierć, niż transfuzję krwi w celu przedłużenia życia.

Konsekwentnie uchylają się również od służby wojskowej. W 

tych dwóch wypadkach granica życia religijnego koliduje z ży­

ciem społecznym. W polskiej konstelacji religijnej sekta odgry­
wa rolę minimalną.

EPIFANIA
W 1917 roku następuje rozłam w świeckim ruchu badaczy Pi­

sma Świętego. Zwolennicy prof. Johansona przyjmują na­
zwę epifan.

W Polsce wyznawcy tego rozpoczynają swą działalność zaraz 
po zakończeniu pierwszej wojny światowej. Pierwszym general­
nym nauczycielem epifan na terenie Polski jest Czesław Kaspry- 
kowski. Na skutek bliżej nieokreślonego konfliktu zostaje zdjęty 
z tego stanowiska i na jego miejsce w 1935 r. przychodzi p. Sta­
chowiak, z zawodu urzędnik pracujący w PKP w Poznaniu. 
Członków misji „Epifania” na terenie naszego kraju w chwili 
obecnej znajduje się ponad 2 tys. Centralnym ośrodkiem jest 
Poznań, za podstawę nauczania biorą cni Pismo Święte i pod­
ręczniki reformatorów. Poza tym nie palą tytoniu 1 nie piją 
napojów alkoholowych. Od 1945 roku są kościołem zalegalizowa­
nym i posiadają swobodę w wykonywaniu swych praktyk reli­
gijnych. '

Podstawową formą wymiany myśli, utrzymania jedności 
ideowej 1 wzajemnego zapoznania się są konwencje kra­
jowe. w tym roku konwencji takich odbyli już siedem z udzia­
łem ponad 4080 członków i sympatyków. Sympatyków swych epi­
fanie obliczają na około 15.000. Podstawową komórką organiza­
cyjną zrzeszenia jest zbór — jako jednostka autonomiczna.

Hierarchia stanowisk wygląda następująco: generalni starsi, 
obierani dożywotnio i lokalni starsi, wybieram na okres pół 
lub 1 roku. Do generalnych starszych zaliczają się: generalni 
nauczyciele, pielgrzymi i ewangeliści. W tej chwili jest w Pol­
sce: 19 generalnych nauczycieli, J5 pielgrzymów i 20 ewangeli­
stów,

Do lokalnych starszych należą: starsi nauczyciele 1 diakoni.

Najważniejszym zadaniem starszych jest nauczanie oraz utrzy­

mywanie 1 utrwalenie łączności z całym kościołem w kraju i za 

granicą. Duchowym przywódcą misji w skali światowej jest pa­

stor Raymond G. Jolly.



Sygnały „sputnika" nr2
USTAŁY

Drugi sztuczny satelita, szereg tego rodzaju ekspery- 
Ziemi krąży już dziewiątą
dobę. Do gojlz. 4 dnia 11 li­
stopada „sputnik" nr 2 
obiegł kulę ziemską 110 razy 
przelatując pięć milionów 
sześćdziesiąt tys. km.
Program badań naukowych 

związanych z informacjami 
nadsyłanymi przez „sputnika” 
nr 2, obliczony był na 7 dni. 
Program ten został wykonany 
całkowicie. Uzyskano cenne
dane medyczne i biologiczne o 
warunkach istnienia żywych 
organizmów przy dalekich lo­
tach kosmicznych. Uzyskano 
też materiały dotyczące in- 
tensywności 
słonecznego

promieniowania 
o promieniach 

kosmicznych, o zasięgu krót­
kich fal, temperaturze, ciśnie­
niu itp. Uzyskane materiały 
są ściśle opracowane.

Radiostacja „sputnika” nr 2, 
a także pokładowa aparatura 
telemetryczna zaprzestały, zgod 
nie z programem pomiarów, 
swej działalności. Obserwacje 
ruchów „sputnika” nr 2, a 
także prognozy jego dalszego 
ruchu będą opracowane przy 
pomocy środków optycznych 
i radarowych, podobnie jak — 
„sputnika” nr 1 i jego rakiety.

W (najbliższych dniach
- FJ iii

Moskiewski korespondent 
brytyjskiego dziennika „Daily 
Mail’* zamieścił wywiad z ra­
dzieckim profesorem Borowod 
nikowem, stojącym na czele 
Instytutu Rakiet Kierowanych, 
z którego wynika, że przygo­
towania do wyrzucenia w 
przestworza sputnika nr III 
są już daleko zaawansowane. 
Z zamierzonego wywiadu wy­
nika, że sprawa wystrzelania 
trzeciego sputnika jest sprawą 
najbliższych dni i że rakieta, 
która ma go wydźwignąć w 
przestworza jest już zainsta­
lowana w swej wyrzutni.

Według „Daily .Mail” sput­
nik nr III ma ważyć około 
tony i ma krążyć o wiele wy­
żej, niż dwaj jego poprzedni­
cy. Według informacji udzie­
lonych korespondentowi bry­
tyjskiemu przez radzieckiego 
profesora trzeci sputnik ma 
poprzedzić wyrzucenie rakiety, 
która mogłaby krążyć wokół 
Księżyca i przekazywać zebra­
ne wiadomości na Ziemię.

Doniesienia z Moskwy mó­
wią, że sputnik, w którym po- 
dróżuje 
jest na 
wanie 
Uczeni 
ją się

„Łajka”. narażony 
nieustanne bomb ar do- 
cząstek kosmicznych, 
radzieccy zastanawia- 
obecnie, czy ściany

sputnika są dostateczną ochro 
ną przed tego rodzaju niebez­
pieczeństwem. Odpowiedź na 
to pytanie uzyska się dopiero 
po wystrzeleniu serii rakiet- 
sputników z żywymi istotami. 
Jeszcze w okresie Międzyna­
rodowego Roku Geofizycznego 
uczeni radzieccy przeprowadzą

Ilu mężów poślubiłoby 
po raz drugi własng żonę

„Czy poślubiłbyś po raz drugi 
z takim oto li-własną żonę?

stownym pytaniem zwróciła się 
do 100 tysięcy mężów (tzn. żona­
tych mężczyzn) grupa lekarzy i 
psychologów 14 krajów, m. in. z 
Niemiec, Francji, Anglii, USA, 
Włoch, Szwajcarii i Szwecji. Wy­
niki ankiety są bardzo pociesza­
jące, bowiem na 100 zapytanych 
— 64 odpowiedziało: „Poślubiłbym 
tylko moją żonę, żadnej innej kn- 
biety”, 24 stwierdziło, że nie po­
ślubiłoby po raz drugi swojej żo-

Sofia Loren i jej mąż 
poszukiwani przez 
policję włoską

Prasa włoska donosi, że zna­
na aktorka Sofia Loren (praw­
dziwe nazwisko Sofia Scicolo- 
ne) i jej mąż, producent filmo­
wy Carlo Ponti poszukiwani 
są obecnie przez policję. Ciąży 
na nich zarzut >,bigamii,- kon­
kubinatu i cudzołóstw-a" /wy­
sunięty w oficjalnej skardze 
złożonej na ręce prokuratora 
Republiki przez jedną z rzym­
skich organizacji katolickich — 
„Stowarzyszenie Klerykalne *. 
Skarga posiada zgodnie z ju­
rysdykcją Włoch moc praw­
ną, gdyż rozwody są w tym 
Kraju niedozwolone (Pont; ży- 
je w separacji ze swą piewszą 
żoną), a małżeństwo zawarte! 
przez Sofię Loren w Meksyku 
nie zostało przez władze wło­
skie uznane. (PAP.)

mentów.
Ce z Łajką?

Profesor Bprowodnikow miał
oświadczyć korespondentowi 
dziennika „Daily Mhil”, że z 
chwilą, gdy przestaną funkcjo 
nować urządzenia dostarczają-
ce Łajce tlenu, 
żywieniem psa 
silnej trucizny, 
leśnie zakończy 
szego pasażera

ostatnim po- 
będzie dawka 
która bezbo- 
życie pierw- 
kosmicznego.

Uczony radziecki dodał, że dla 
Łajki przygotowano zapasy po 
wietrzą i pożywienia na 20 
dni. (PAP)

Spostrzeżenia
z nie bardzo podłych miast
Jak to powiedział profe­

sor Barciński ? Aha, 
40 latmniej więcej tak:

mija od chwili, gdy zniknęły 
a jed-granice zaborów

nak, a mimo to — popatrz­
cie. dc dziś są one dość wy­
raźne.

Tę prawdę znamy w Wiel- 
kopolsce wszyscy. Istotnie, 
mimo znacznych wysiłków 
władz wojewódzkich, starają­
cych się lepiej traktować 
wschodnie powiaty Ziemi Po­
znańskiej — rejony te zacho- 

i wały swoją specyfikę. Jest to 
I specyfika niepożądanego ro­
dzaju — charakteryzująca 
się słabą siecią dróg, bra­
kiem dobrej sieci kolejowej, 
zwiększonym odsetkiem sło­
mianych strzech, niedostat­
kiem zakładów produkcyj-
nych.

Mamy 
śród stu 
scowości 
skim — 
pierwsze

w Wielkopolsce po- 
pięćdziesięciu miej- 
o charakterze miej- 
trzy rodzaje miast: 
żyją i rozwój a ją się 

o własnych siłach; drugie — 
wymagają wspomożenia z 
wojewódzkiej czy krajowej 
kiesy; wreszcie trzecie — któ 
rych terapia sporadycznych 
zastrzyków finansowych nie 
postawi na nogi. Wymagają

dłuższegoone transfuzji
okresu rekonwalescenckiego.

Tych „trzecich" miast wła­
śnie najwięcej na Ziemi Ka­
liskiej. Tuliszków, Dobra, mi a 
steczka południowej części re

Kosztowna grypa
W ciągu ostatnich dni epidemia 

grypy w Łodzi zmniejszyła się w 
ciągu doby o tysiąc przypadków’. 
Jak podaje „Express Ilustrowany” 
walka z grypa pochłonęła tam su­
mę przeszło 729 tys. zł, nie licząc 
25 tys. zł wydanych na leki dla 
chorych studentów zamieszkałych 
w ^akademikach’*, (z) 

ny, 12 zaś wykazało niezdecydowa 
nie w tej sprawie. Większość bio- 
rących udział w ankiecie okreś­
liła swoje małżeństwo jako szczę­
śliwe, a w 598 wypadkach — ja­
ko idealne.

Uzyskane drogą powyższej an­
kiety statystyki mówią, że w mał­
żeństwie istnieją cztery krytycz­
ne okresy. Pierwszy taki okres 
występuje między 8 a 9 miesiącem 
po ślubie, kiedy następuje najczę­
ściej rozczarowanie wspólnym po­
życiem. Drugi niebezpieczny o- 
kres przypada na 6—7 rok pożycia 
małż.eńskiego, kiedy obserwuje 
się osłabienie zainteresowania się 
sobą małżonków i wzajemne za­
niedbywanie. Według statystyk 
sądowych, siódmy rok małżeństwa 
jest rokiem rozwodów.

Trzeci krytyczny okres przypa­
da na 15 rok po ślubie. Powodem 
niesnasek małżeńskich są najczę­
ściej trudności finansowe, ale też 
i brak zainteresowania żony pra­
cą zawodowa męża i jego życiem 
wewnętrznym. Chociaż to sic mo­
że wydać dziwne, następny niebez 
pieczny okres /w małżeństwie u- 
jawnia się po/25 latach wspólne­
go pożycia. Przeważnie stan kry­
tyczny wynika wówczas z 
wiedniego zachowania sic 
ba poszukującego drugiej 
ści. Nawiązane przygody 
się najczęściej katastrofą 
żeństwie.

nieodpo 
małżon- 
młodo- 
kończą 

w mak

Uszeregowane w kolejności przy 
czyny rozwodów przedstawiają się 
w sposób następujący: niewier­
ność, problemy pieniężne, różnice 
zdań, choroby współmałżonków, 
ałkoholizm. Trzeba zaznaczyć, że 
we wszystkich wypadkach chodzi 
tylko o opiąię mężów. Ciekawe ! mieścina.
niewątpliwie byłyby również wy-
niki przeprowadzone wśród płci i mi 1 zmysłem do handlu, podobna 
pięknej, (PAP) do Innych poprzez kontrasty. No-

jonu Koło — Konin, Zbiersk, 
Stawiszyn, Błaszki...

Może Putramentowa teo­
ria o „obumieraniu miaste­
czek jest w konstelacji czy­
stych przesłanek naukowych 
absolutnie trafna, żywię mi­
mo to głębokie przekonanie, 
iż może ona przejawiać się 
już teraz w krajach o życiu 
bardzo, jeśli można tak po­
wiedzieć, zmechanizowanym, 
że miasteczka mają w na­
szych warunkach do odegra­
nia przez ładnych jeszcze pa­
rę lat raczej nader istotną 
rolę — o tym mówTi codzien­
na praktyka. Roia ta spro­
wadza się do funkcji zaple­
cza usługowo-handlowego dla 
wsi. Trochę to żenujące, iż 
odkryto tę prawdę. 
1956. ale lepiej późno 
wcale.

Dla Wielkopolski, 

Anno 
niż

która
wbrew standardowym etykie­
tom jest nie tylko krainą rol­
nictwem słynącą, ale i mia­
stami — ma owe „odkrycie" 
kolosalne znaczenie. Zwłasz- 
cza, gdy 
teriałów 
zydium 
się. że w 
ludności 
szkiwało

zajrzawszy do ma- 
statystycznych Pre- 
WRN przekonamy 
1957 roku 45.28 proc, 
województw’a zamie- 
skupiska miejskie, 

statystykaPonieważ jednak
ta nie obejmuje licznych miej 
scowości, pozbawionych
wprawdzie prezydiów MRN. 
wszakże noszących charakter 
typowo miejski — z całą 
pewnością można określić od 
setek ludności województwa, 
zamieszkującej miasta, na 
około 50.

Połowa obywateli woje wódz 
twa w miastach! To nie ba­
gatela, tu trzeba myśleć jak 
pogodzić ów p o z orny pa­
radoks, że kraina rolnicza 
usiana jest równocześnie licz 
nymi ośrodkami miejskimi. 
Głosuję w tym miejscu za 
krzyżem zasługi dla wynalaz 
cy genialnej definicji o roli 
naszych miasteczek jako za­
plecza — itd. Otwarł on furt­
kę. którą mogła ruszyć ini­
cjatywa.

Ruszyła ona może szczegól­
nie w Kaliskiem. Niedawno 
pisałem o pełniejszym życiu 
stolicy tej ziemi. Ale i wieś 
tamtejsza nie czeka z założo­
nymi rękoma. Bo oto. uwaga: 
ile zagród buduje Się w oko­
licy? 100—500—1000? Mało. 
Buduje się ich blisko 2000! 
Dwa tysiące zagród, na to po 
trzeba trochę cegieł. Przydzia 
ły są mikroskopijne. Są za to 
— mniej skrępowane — do­
bre chęci i sporo zaufania. 
Wynik — 3 miliony cegieł wy 
palonych snosobem gospo­
darczym, dalsze 2 miliony 
przewidziane do wyproduko­
wania przed końcem roku.

Z tego już można coś zbu­
dować Budować można także 
na robocie trzydziestu pięciu 
komitetów elektryfikacyjnych 
nowiatu kaliskiego. Co prawda 
komitet to jeszcze nie świa­
tło w chałupie, ale na pew­
no nadzieja na nie, poparta 
konkretnymi staraniami/ i 
gromadzeniem środków. Tro­
chę trudniej budować na 
obietnicach, których kilka 
rzucił mieszkańcom Ziemi 
Kaliskiej minister pracy — 
Zawadzki, wizytując ostatnio 
Błaszki i Stawiszyn razem z 
delegacją ^Sejmowej Komisji
Pracy i Spraw Socjalnych.
Ale — ludek w tych ..niebar 
dzo podłych miastach" upar­
ty i można sadzić, że potrafi 
wyegzekwować ministerskie
słowo.

Błaszki

robociem,

to szczególnego rodzaju 
sławna szewcami i bez- 
powiatowyml amblcja- 

we knajpy, w GS „Beethoveny“ 
po 5.200 „zeteł" i plastikowe pił­
ki; co więcej — zdołałem tani na 
być dzieło, którego próżno byś 
szukał w Poznaniu. Mam na my­
śli elementarz Falskiego. Do peł­
nego obrazu Błaszek muszę dodać 
roboty brukarskie na centralnym 
placu oraz sklepową, pospiesznie 
usuwającą z -wystawy muchy- 
nieboszczki i kurz na butelkach z 
olejem osiadły. Szkoda, że doko­
nanie celowego, w gruncie rzeczy, 
zabiegu zacna niewiasta łączyła 
z przyjazdem Komisji Sejmowej.

Błaszki potrzebują transfuzji. 
Setki ojców i matek opuszcza mia 
steczko co dnia, albo wyjeżdża do 
pracy na dłuższe okresy, co od­
bija się ujemnie na ich domowym 
bilansie, zdrowiu i tzw. pożyciu. 
Pewna spółdzielnia szewska, choć 
tęgiego imienia („Trwałość”) i 

nie utrzymatętniąca pracą
przy życiu całego organizmu miej 
skiego. Ba, sama niedomaga i po­
trzebuje kuracji w postaci serii 
finansowych kapsułek. Zatrudnia 
115 ludzi — mogłaby dać robotę 
dwustu. Szewcy zebrali sto tysię­
cy złotych, mają nawet dokumen­
tację na barak.

No, ale żeby 
trzeba wypłacić 
tysięcy. Minister 

po wybudować, 
jeszcze paręset 
Zawadzki przy­

rzeki, że z funduszu interwencyj­
nego; prezes Wojewódzkiego Zwią 
zku Spółdzielczości Pracy,. że po­
mogą. Miejmy nadzieję. Gdyby o 
danym słowie zapomnieli, doktor 
Frankowski, przewodniczący Sej­
mowej Komisji Pracy, nie omiesz­
ka chyba o sprawie Błaszek przy­
pomnieć, On to bowiem, wraz z 
posłem Kalisza dr. Kwirynowi- 
czem i innymi kolegami, miał 
możność wejrzenia w czeluście 
szewskich warsztatów „Trwało­
ści", gdzie stłoczona gromada rze­
mieślników pracuje w warunkach 
bez mała sprzed stulecia.

Nie wiem, co to za dowcipniś, 
W każdym razie z wisielczym po­
czuciem humoru — przyklajstro- 
wał na odrapanej z tynku ścianie 
„pracowni" błaszkowskich szew­
ców czerwony plaster afisza: 
„Maszyna produkuje szybciej — 
pomyśl, jak zmechanizować swoje 
prace." To zupełnie, jakby nagie­
mu i zziębniętemu zaproponować 
skonsumowanie porcji cassate w 
wykwintnej kawuarni.

Maszyna produkuje szybciej... 
Któż by o tym śmiał wątpić. Ale, 
dalibóg, ci ludzie w tej 
wciąż jeszcze nie bardzo 
czego produkować, nie 
czym i prawie w ogóle

chwili 
mają z 
bardzo 
gdzie!

Maszyny. Oni marzą o baraku, w 
którym mogliby się rozlokować 
po ludzku. Czy wiecie, jaka cias­
nota panuje w Błaszkach, których 
ludność (ale i „substancja miesz­
kaniowa") poważnie zmniejszyła 
się w stosunku do okresu sprzed 
wojny? Liga Kobiet, aby dać za­
jęcie kilkunastu niewiastom, zmu 
szona była szukać pomieszczenia 
w salce... miejskiej biblioteki.

Naprawdę, żywiołowy pęd błasz 
kowian do pracy zasługuje w naj­
wyższym stopniu na ostateczne, 
pozytywne rozpatrz.enie; muszą 
się znaleźć pieniądze na ów szczyt 
marzeń: barak dla szewców. A 
Wojewódzki Zarząd Przemyślu — 
swoją drogą, dwa dalsze
rowce, dla uruchomienia 
produkcji tapczanów i 

parte- 
w nich

powinien wznieść co rychlej. Spra 
wa baraków dla Błaszek wałkuje 
się nie od wczoraj 1 weszła nie­
wątpliwie w ostre stadium, wy­
rażające się zwięzłym, acz brutal­
nym: byt albo nędza.

Zagadnienie naszych nie 
bardzo podłych miast w ogó­
le nie jest proste. Bo po­
wiedzmy, że w tych Błasz­
kach, albo Stawiszynie, o któ 
rym chcę jeszcze dąćzucić 
słów parę — wybudujemy ba­
rak. dwa. 'trzy. Uruchomi się 
tam produkcję, np. szewską. 
Ale — rękodzielniczą 
A ta nie da zatrudnienia ko- 
bietom. Fabryczna natomiast 
dałaby to jasne.. Jest więc 
nad czym się pogłowić, aby i 
ojcowie rodzin mieli robotę, 
kobiety — zapewniony zaro­
bek. by znalazł się surowiec 
dla uruchamianej produkcji, 
ta zaś — by służyła zwłasz-

Piotr ŻYCKI
(Ciąg ^iszy na sir. 4)

W dniu 9 bm. zawinęły do 
portu gdyńskiego 3 brytyj­
skie okręty wojenne, które 
przybyły do Polski z wizytą 
kurtuazyjną. Brytyjskie o- 
kręty należą do eskadry 
szkolnej. Są to: okręt flago­
wy HMS „Vigildnt”, HMS 
„Roebuck1' oraz HMS „Ve- 

nus"
Na zdjęciu: Delegacja eska­
dry składa wieńce na gro­
bach poległych na Wester­

platte.
Fot. — CAF

Pies ożył...po śmierci.
Francuski chirurg dr Henri 

Laborit, znany jest w świę­
cie medycznym” jako twórca 
nowej koncepcji medycznej i 
metody zwanej sztuczną hi­
bernacją. Przybył on na zapro 
szenie PAN i brał udział w 
zjeździe fizjologów polskich,
demonstrując Zakładzie
Chirurgii Doświadczalnej PAN 
dwie operacje na psach.

Niezwykły ten. eksperyment 
— donosi „Trybuna Ludu” — 
wywołał wielkie wrażenie na 
obserwatorach. Jak wiadomo 
zatrzymanie akcji serca na 
okres dłuższy niż 2—3 minuty 
powoduje nieuchronnie śmierć, 
tymczasem dr Laborit dopro­
wadził zwierzę do klinicznej 
śmierci, aby po pół godzinie 
pobudzić serce ponownie do
działania. (z)

Brecht zwycięża 
min. v. Brentane

Czytelnicy pamiętają zapew­
ne wystąpienie bońskiego mi­
nistra von Brentano przeciw­
ko zmarłemu niedawno wiel- 
kietnu poecie demokratycz­
nych Niemiec. Bertoldowi 
Brechtowi, gdy chodziło o po­
pularyzowanie jego twór­
czości zagranicą. Ostatnie za- 
chodnio-berlińskie wydawni­
ctwo „Gebruder-Weiss-Verlag“ 
zapowiedziało wydanie w na­
kładzie 10 tys. egzempl. po­
wieści Brechta ,-Interesy pana 
Juliusza Cezara", Jeszcze przed 
ukazaniem się książki liczba 
zamówień z NRF przekroczyła 
10 tys. tak, że wydawcy posta­
nowili podwyższyć I nakład do 
20 tys. egzemplarzy.

Okazało się więc, że twór­
czość Brechta jest jednak w 
NRF bardziej popularna niż 
to sobie wyobrażał boński mi­
nister von Brentano. (ZAP)

kozetek,

PREMIERY TEATRALNE
9 bm. w Teatrze Narodowym w Warszawie odbyła się 
premiera tragedii Racine'a „Fedra”. W roli tytułowej wy- 
stępuje Irena. Eichlerówna. Spektakl reżyseruje Wiliam 

Horzyca. Scenografia — Jan Kosiński.
Na zdjęciu: Irena Eichlerówna (Fedra) i Igor Śmiał owski 

(Hipolit).
CAF — fot. Szyperko

Inicjatywa
oznań uchodził jeszcze do 

niedawna za jeden z 
bardziej sennych, ośrodków 
literackich w kraju. Mam 
tu na myśli prężność tego 
środowiska w znaczeniu o- 
fensywy artystyczno - ide­
ologicznej (np. w plastyce 
działalność grupy R 55). Nie 
pomagały nawet nazwiska 
Iłłakowiczówny, Fiedlera, 
obfita twórczość Paukszty 
ani szokująca niekiedy pu­
blicystyka Koguta.

Niewiele by się tu zmie­
niło, gdyby młodzi poeci po­
znańscy, nie wyszli z inicja­
tywą zorganizowania w Po­
znaniu Festiwalu Młodej 
Poezji, pomyślanego z jed­
nej strony jako rendez-vous 
młodych twórców, z drugiej 
— może pierwszą na taką 
skalę próbę zbliżenia poezji 
do masowepo odbiorcy.

Aktywność poetów po­
znańskich wyrosła w sprzy­
jającej ku temu atmosferze 
i pomocy, której udzieliło 
nie tylko Prezydium MRN 
ale również redakcje miej­
scowych pism — „Tygodnik 
Zachodni” a przede wszyst­
kim „Wyboje". Redakcja 
tygodnika młodej inteligen­
cji Wielkopolski i Pomorza 
konsekwentnie, zażarcie 
choć i różnymi sposoba­
mi propagowała i broniła 
interesów młodych poznań­
skich twórców. Różnymi 
sposobami, gdyż ostatnio 
domaga się przyznania lite­
rackiej nagrody miasta Po­
znania grupie poetyckiej 
„Wierzbak”, której jeden z 
członków jest właśnie re­
daktorem „Wybojów".

Wróćmy jednak do rze­
czy. Festiwal jest wydarze­
niem bez precedensu w hi- 

1 storii naszego życia kultu- 
| ralnego, urydarzeniem tym 
| radośniejszym, że pomysł 
| jego nie' zrodził się w któ­

rymś z bardziej dynamicz­
nych i silniejszych środo­
wisk np. w Krakowie czy 
Warszawie — a w statecz­
nym i nieco konserwatyw­
nym Poznaniu.

Czyżby w związku z Fe­
stiwalem należało mówić o 
przełomie w środowisku 
literackim naszego miasta? 
Niewątpliwie tak. Działal­
ność młodych wykazała, że 

' stać nas na coś więcej ani­
żeli kultywowanie osobi­
stych uraz, animozji i na 
prywatę w polemikach pra­
sowych, bo stać nas na 
inicjatywę z prawdzi­
wego zdarzenia.

Poza tym młoda poezja 
poznańska, aczkolwiek do­
piero kiełkująca, zaprezen­
towała już niemałe ambicje 
twórcze. Ich miarą jest wy­
danie tomiku poezji „Liść 
człowieka", liczny udział 
młodych piór na łamach 
miejscowej prasy, a także 
ostatnio debiut Daneckiego, 
Grześczaka, Kubalika i Ra­
tajczaka w „Nowej Kultu­
rze”.

Wypada zatem życzyć o- 
wocnych obrad i nowych 
sukcesów twórczych.

MAK



Pracownicy posz^kfweni
Księgowego starszego wzgl. księgową na warun­
kach umowy zbiorowej poszukuje Zespół PGR 
Czernieje^0’ pow- Gniezno. K6924

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO

HURTOWNIA NR 2 W POZNANI V

DYREKCJA INWESTYCJI HUTY 
IM. LENINA

grupy robót z uprawnieniami przyj­
cie natychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Gostyniu, ul. Nowe Wrota 6. 
Warunki płacy według stawek obowiązujących 
w budownictwie oraz świadczenia dodatkowe, 
godnie z uchwałą Prez. Rządu nr 391/54. Zgło- 
gzenia kierować pod powyższym adresem. K6844

ZAWIADAMIA
poszukuje nabywcśw

Iż od dnia 14 do 30 listopada br. magazyny 
wyrobów szklanych i tworzywa sztucznego przy 
ulicy Magazynowej będą z powodu inwentury

zamknięte

na następujące urządzenia przeznaczone do 
' sprzedaży:

1.
2.

pięciu młynarzy kwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Młynarskie w Poznaniu. 
Miejsce pracy Poznań-Wschodni i Antoninek. 
Warunki płacy zależne od kwalifikacji według 
taryfikatora plac obowiązującego w Zakładach 
Młynarskich. Zgłoszenia osobiste lub na piśmie 
kierować Zakłady Młynarskie w Poznaniu 
Sekcja Personalna1', Poznań, ul. Fabrycz­

ka 22/23. K6848

K6949 3.

dna da kontenerów 
kosze do transportu! siarki
1000 X 1000 mm
kosze do transportu nafta­
lenu 1000 X 1000 mm

J872 S’/.t.

1769 sd.

585 szt

WOJEWODZKI ZARZĄD PRZEMYSŁU 
MAGAZYN INTERWENCYJNY 
W POZNANIU, ulica Niska 1 

zawiadamia wszystkich odbiorców że z pcwwfei

Informacji udzieli Zaopatrzenie Inwestycji 
Huty im. Lenina, Kraków, 28, tel. 401-10, 
wewnętrzny 46-10, Budynek Administra­
cyjny „S“, II piętro, pokój 236.

K6923

2 mechaników do maszyn szwalniczych o na­
pędzie elektrycznym zatrudni natychmiast Kra­
wiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój" w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 88, barak 25. Wysokość wyna­
grodzenia do omówienia. K6856

Magazyn w Starołęce przy ulicy Książęcej będzie 
zamknięty od dnia 27—30 listopada br. oraz Od­
dział Sur. Wtórnych 
18—39 listopada br.

Czerwonaku od dnia
K6937

H OGŁOSZENIA DROBNE h
Wózek koszykowy głęboki 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, ul. Rolna
39 m. 5. 32834g

Inżynierów-i techników-geodctów przyjmie za­
raz Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego, 
Poznań, ul. Ratajczaka 33. K6877

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczur,kówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter, 32472g

Pianino kupię. Oferty z 
podaniem marki i ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33215g.

Warsztat mechaniczny
czynny — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32838g.

Inżynier poszukuje wy­
godnego, samodzielnego 
pokoju do lipca 58 r. Ofe­
ruję b. dóbre warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
32.7 32^

Oborowy-dojarz z dwoma pomocnikami po­
trzebny zaraz. Wygodne mieszkanie, dobre wa­
runki zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje’ PGR 
Grabowo Królewskie, pow. Września. K6895
2 starszych księgowych rewidentów o pełnych 
kwalifikacjach i znajomością księgowości rol­
nej, 4 starszych samodzielnych księgowych ze 
znajomością księgowości rolnej do prowadzenia 
księgowości na gospodarstwach rolnych ha peł­
nym rozrachunku gospodarczym zatrudni zaraz 
Zespół PGR Przecław, stacja kolejowa, Szczecin- 
Gumieńce, poczta Kołbaskowo, pow. Szczecin, 
nr tel. 336-64. Warunki pracy i płacy według 
nowego układu zbiorowego pracy z dnia 1 lip-

Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 32539g

Żłobiarkę ręczną (Sigma- 
schine) kupię. Poznań, 
Matejki 53 (warsztat).

33275g
Pianina kupuje. Magazyn
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39 w po-
dwórźu. 52319g

Rower dla dziewczynki 14 
lat kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 32848g.

ca 1957 r. K6927

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział w Poznaniu organi­
zuje kursy języków ob­
cych. Informacji udziela 
i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat przy ul. Woźnej 12, 
pokój 11, tel. 15-61 w go­
dzinach od 16—19, w sobo-

Kupię narzędzia zegarmi­
strzowskie oraz wszelkie 
przybory. Zegarmistrz, PO 
znań, ul. Słowackiego 41.

32844g

Sprzedaż

Praca
Pomoc domowa chętna, 
uczciwa z gotowaniem, 
spaniem potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia 
od godz. 17. Pluskota, Po­
znań, Głogowska 72 m. 6.

32978g

Pomoc domowa dobrze po­
lecona potrzebna. Ilość 
godzin i pora do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32663g,________  
Potrzebna gospodyni do 
rodziny kulturalnej w Po­
znaniu w willi przy tram­
waju. Poznań-Winogrady,

ty od 14 do 16.

Kupno

msig

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje f-a Polplu- 
me, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 8—13.

31029g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
oławska 25. 29924g

Błam barani sprzedam. 
Poznań-Jeżyce, ul. Długo-
sza 17 m. 5. 32521g

ul. Sadowa 32. >28 25 g

Radio trzy głośnikowe, kla­
wiszowe nowe sprzedam. 
Poznań, ul. Cheimońskie-
go 3 m. 19. 32840g

Tokarnię bez śruby pocią­
gowej sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 41 m. 12.

32845g

Sprzedam motocykl „Iż” 
350 ccm jak nowy. Poznań,
Skryta 7 m. 1. 32854)g

Wózek — autko sprzedam. 
Flisiak. Poznań, Piaskowa
3 m. 13. 32857g

Sprzedam spiesznie samo­
chody: „Opel-Olimpia” w 
dobrym stanie, „Merce­
des” 6-cylindrowy. 6-oso- 
bowv tvp 197; motocykl 
DKW 350 S. B. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
32849g.

Sprzedam parkiet i 
Poznań, tel. 645-00.

okna. 
32859g

Zamienię 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, kory­
tarzem samodzielne, na 1 
pokój z kuchnią, koryta­
rzem, łazienką samodziel­
ne. Wspólne wykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
32828g.________________  

Mieszkanie luksusowe — 
2 pokoje z kuchnią, przed­
pokojem, łazienką, centr.
ogrzewaniem 57 (w
blokach — Dębiec) zamie-
nię na 2 mieszkania po
pokoju z kuchnią wzgl. 
pokój z kuchnią i pokój 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32839g.

Nieruchomości
Kamienicę, willę, parcele, 
domki w różnych dzieini-
cach polecam poszu-

W szczęśliwej kolekturze 
„ORBIS“ w Poznaniu 
w 11/20 rzucie KU’ pad.U znów większa 
wygrana

na nr 502S4 - 30.800,—zł
Ciągnienie nowej Loterii Pieniężnej 
już 19 bm. Korzystaj zatem z usług

tioBiBEatur „fbrbisu**
plac Wolności 5 Czerwonej Armii 33

Głogowska 8L K6943

rejonowa spółdzielnia pracy 
USŁUG MOTORYZACYJNYCH W POZNANW 

ulica Stalingradzka nr 69/71
SPRZEDA 

fiastybucjono państwowym lub uspołecznioraym 
samochód ciężarowy na chodzie marki 

OPEL-BLITZ 3,6 Itr. 
z zapasowymi częściami. Cena 55.609,— złotych. 
Pojazd obejrzeć można pod w. w. adresem.

Dnia 9 listopada 1957 
opatrzony Sakramen­
tami św., zakończył 
pracowity swój żywot, 
nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, 
śp.

Andrzej
Majchrzak

emeryt. PKP

■ Pogrzeb Odbędzie Się 
we wtorek 12 bm., o 
godzinie 10,50 na cmen­
tarzu w Góręzynie.

W głębokim smutku 
pogrążona
RODZINA

33337g

Poszukuję piekarza i cu­
kiernika (w Poznaniu). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 

33016g

Samochód bagażówkę do 
*/, t kupię. Jan Woźny, Po 
znań, ul. Zwierzyniecka 
11 (stoisko drzew owoco-

Wózki dziecięce, autka

Sprzedam motocykl 
118 ccm. Złotkowo, 
Poznań.

2 drzwi (śrówty) do

„Tlo” 
pow.

328 61g

kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

32024g

wych). 32631g

drewniane, 
spacerowe,

koszykowe, 
czeskie na

piekarskiego 
sprzedam.

pieca
rurkowego

Sprzedam parcelę 1250 m*. 
Styczyński, Poznań-Mini- 
kowo, ul. Ożarowska 40.

32747g

Oddam szycie krawatów 
w dom. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32841g. _ _
Poszukuję pracy Ślusar­
skiej. tokarskiej, 5 godzin 
dziennie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 , dla , 32858g.
Gosposia potrzebna do do­
mu lekarza w Poznaniu 
na dobrych warunkach. 
Najchętniej z prowincji. 
Mieszkanie zapewnione. 
Konieczne referencje. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swiefc zewsk i ego 3 dla 
32862g lub Poznań, teł. 
518-49.

t
Za duszę nieodżałowanego, śp.

Ignacego Moszczeńskiego
odprawiona zostanie msza św., dnia 12 grudnia 
br„ o godzinie 9 w kościele OO. Franciszka­
nów.

Kupię samochód DKW ka­
briolet do remontu. Może 
być bez motoru i opon. 
Oferty z opisem i ceną do
Biura Ogłoszeń. Swier-
czewskiego 3, dla 32655g.

Kupię wał do ciągnika 
„Deutz” <30 KM. Czesław 
Chudnicki, Dopiewo, pow.

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

__  32242g 
Wapno palone bryły I gat. 
wagonowo i mniej dostar­
czę także zamiejscowym. 
Poznań, Świerczewskiego 
13 m. 18, od godz. 8—10 i

Główna 84 m. 1.
Poznań, ul. 

32870g

Dziewiarską maszynę na 
artykuły dziecięce sprze­
dam. Jankowski, Poznań, 
Śniadeckich 19 parter.

32863g

Właściciel sprzeda dom z 
ogrodem, czynną restau­
racją, wolnym mieszka­
niem (okolica Poznania). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
33062g.

Morgę ziemi w Praeżmiero 
wie sprzedam. —- Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
32822g.___________ _
Parcelę (Puszczykowo — 
Puszczykówko) chętnie za­
drzewioną, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 32829g.

Kupię dom. lub willkę 
1—2-rodzinną wolną w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierezewskie- 
go 3, dla 32851g.

Nieruchomość (dom dwu­
piętrowy z piekarnią 1 
ogrodem) w mieście po­
wiatowym sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32856g^ 

Kuplę gospodarstwo w do 
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3, dla 32865g.________  

Na ziemiach zachodnich 
w okolicy letniskowej ku­
pię lub wezmę w dzierża­
wę część willi, także ca­
łość. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32866g.

ZA ZWRÓCENIE 
pozostawionej przy Mo 
ścśe Teatralnym w 
dniu 5. XI. br. torebki 
damskiej, którą już w 
następnym dniu wraz 
Z całą cenną dla mnie 
zawartością i całkowi­
tą gotówką odebrałam, 
składam panu

ALEKSANDROWI
SZYMOCIE 

zwrotniczemu MPK nr 
1736 zamieszkałemu w 
Poznaniu przy ul. Chla 
powskiego 3 m. 21

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE

Janina BartKowiask, 
Poznań, Roosevelta 2 
m. L 332O9g

Poznań 32695g 16—18. 33073g

Łokale

Lekarskie

Gabinet męski w dobrym 
Stanie nowoczesny lub 
stylowy kupię — komplet 
lub części. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32756g.

Barak mieszkalny o roz­
miarach 12X4 lub podob­
ny kupię zaraz. Włodar- 
czak. Chyby. poczta Przeż- 
mierów, pow. Poznań.

32816g

sprzedam samochód oso­
bowy „Wanderer” cztero­
drzwiowy, 5-osobowy. Po­
znań, Strzelecka 34 m. 10. 
_ ____ _____ 33289g 
Sprzedam motocykl 500 
ccm na teleskopach. Po­
znań, Czerwonej Armii 28

Zamienię pokój z kuchnią 
przv Chwaliszewi© (bloki) 
na 2 pokoje (śródmieście, 
Jeżyce). Korzystne wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32397g.

Parcelę 1000 m5 dobra zie­
mia. piękne położenie bli­
sko lasu, Warty i trolej­
busu za 12.000 zł poleca 
Krzesiński,. Poznań, Swier
czewskiego 1. 33O84g

m. 8. 3305 Ig

Mieszkania dwupokojowe- 
go z wygodami, w Pozna-
niu pilnie poszukuję.

Dwa domki jednorodzinne 
(wolne) przy Swarzędzu 
po 135.000 zł. Parcelę do­
wolna zabudowa (Szcze­
pankowo) 60.060 zł. Parce­
lę (Winogrady) 80.000 zł. 
Wiele podobnych sprzeda: 
Krawiec, Poznań. Garba-

Motocykl „Jawa” 
vo Sport” kupię. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3, dla

lub „A- 
Oferty: 
Swier- 

33203g

Błam brązowy (barani) 
sprzedam. Poznań. Gwa<r- 
d.Łi Ludowej Ala na. 26.

32»I6g

Koszty remontu, wspólne­
go wykończenia budowy 
pokryję. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 32407g.

ry 53. 33316g

Kupię skrzynię biegów i 
części wymienne do „Ci­
troena BI. 11”. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 503-38 wzgl. 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
33234g.

Grzejnik gazowy sprze­
dam. Ignaszak, Poznań, 
Szamotulska 21. 32832g

Sypialnie polerowane i 
malowane sprzeda stolar­
nia L. Hopcia, Zabikowo. 
ul. Wojska Polskiego 4 
oraz informacje: Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 37a
m. 18. 32847g

3-pokojowe komfortowe 
samodzielne, słoneczne, 
I ptr., z balkonami, tele­
fonem, przy Marchlew­
skiego oraz samodzielny 
pokoik, I ptr. z central­
nym ogrzewaniem zamie­
nię na samodzielne 2—4- 
pokojowe, parter. I ptr. 
w ruchliwym punkcie 
(Łazarz, Jeżyce. Śródmie­
ście). Oferty Biuro Ogło­
szeń., Świerczewskiego 3 
dla 32786g.

Kamienica pełnokomforto 
wa dwa składy (Rynek 
Jeżycki) 200.000 zł. Willa 
piętrowa, wolne mdeszka- 
n.ie 3-pokojowe (Dębiec) 
240.000 zł. Dom dwuizbo­
wy, ogród (Luboń) 80.000 
zł. Gospodarstwo 15 hek­
tarów, masywnymi zabu­
dowaniami, inwentarzami 
(powiat Gniezno) 200.000 zł. 
Wybór korzystnych parcel 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 32787g

Domek koło Poznania do 
120.000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 32842g.

Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu.29719g

Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. Wro­
cławska 23 tn. 12, od godz. 
17—19 31451g

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, róg Garbar, 
przyjmuje codziennie bez 
przerwy od godz. 9—18,30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steełonowa. Ce­
ny przystępne dla świata 
pracy. 32795g

Specjalista chorób dzieci 
dr Kaden - Uliszewska 
przyjmuje po południu. 
Poznań, Solna 1 m. 2, te­
lefon 507-22. 32803g

Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne St. R. Olszew­
ski, lekarz med.. Poznań, 
ul. Świerczewskiego Ha 
m. 6, od godz. 13—16, o- 
prócz soboty. 32836g

O bolesnej stracie zawiadamia

XJ155gPoznań. Świnoujście. Paryż.

Antoni Zink

ń-M4g

się w środę, dnia 13 bm., 
kaplicy cmentarnej Bożego

GRONO PRZYJACIÓŁ
33103g

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 10,30 z 
Ua« na Dębe u.

Maria Kasprzak

^anciszka Gniotowa Józef Schoeneich
były dyrektor b. Zarządu Miejskiego

Pomań. Gdańsk. Oliwa.33358e

Poznaniu, odznaczony Złotym

Dnia 8 listopada 1957 zmarł po krótkiej chorobie, namaszczony Ole­
jami św., mój najlepszy mąż. nasz, najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 75, śp.

v dniu 9 listopada 1957 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 

Sakramentami św., śp.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA, DZIECI I WNUKI

3342zg

i Srebrnym Krzyżem Zasługi R. P.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 12 bm., o godzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

POP po
0 Obędzie się dzisiaj, we wtorek. 12 bm., o godzinie 14 z kaplicy 

^tamej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
Powi MĄZ Z DZIEĆMI I WNUKI

$ń, Wrocław Legnica, Świdnica.

Dnia 11 listopada 1957 zmarła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa 
1 babcia, przeżywszy lat 79. śp.

z Perczaków

„ RODZINA
Howian, Leszno. Piła. 334 04g

(iin 7. ftetopad® 1957 zmarł w Gdańsku po 
ł cierpieniach opatrzony Sa-

„ ntami św., mój najdroższy mąż, nasz uko- 
1 troskliwy ojczulek, zięć, brat i szwa- 

6 r’ Pożywszy lat 55, śp.

WtnrBi?eb ^ńędzie się w Poznaniu, dzisiaj, we 
emont 12 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy

na Górcżynle
stonari odprawiona zostanie 23 li-
SoiAe ’• 0 godzinie 7 w kościele Matki Boskiej 
°°usnej na Łazarzu.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA 

oznań, 3i, Hetmańsk; 33348g

Dnia 10 listopada 1957 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa i ba-
bonia, śp.

z Przysieckich

Jadwiga Wróblewska 
wdowa po artyście-malarzu Stanisławie, prze­
żywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm„ 
o godzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI I RODZINA 

Poznań. Szczecin, Bydgoszcz, Kraików.
33457g

t
Dnia 6 sierpnia 1957 r. zamarła w Świnoujściu 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa, naj­
lepsza, nigdy nie zapomni a na matka i teściowa, 
przeżywszy lat 81, śp.

z Bartkowskich

Pelagia Spiźewska
Pogrzeb odbył się dnia 8 sierpnia 1957 r.. o go­

dzinie 16 z kościoła przy pl. Kościelnym wr Świno­
ujściu. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w piątek. 22 bm., o godzinie 7,30 w kościele 
parafialnym Bożego Ciała w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I RODZINA

________Zguby_______
Zgubiono: zegarek ręczny 
oraz portfel z zawartością 
następujących dokumen­
tów: legitymację Zw. Za­
wodowego, kartę rowero­
wą, losy loterii państwo-* 
wej, zaświadczenia dot- 
leczenia na nazwisko Sta­
nisław Kalinowski — za­
mieszkały w Stęszewie — 
ul. Kościańska 20. Uczci­
wego znalazcę uprasza się 
o zwrot za wynagrodze­
niem. 33001g

Różne

Dnia 10 Listopada 1957 r. amarł nagle mój 
najukochańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 57, śp.

Dnia 11 listopada 1957 zmart opatraocy Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Józef Nowacki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, COKKA, ZIĘĆ I WNUK

Poznań, ulica Chłodna 5 m. 1. 3334ftg

Jan Kaźmierski
były restauratoi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, ditóa 14 bm., 
o godzinie 11.30 do grobowca rodzinnego z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I WNUKI

Poznań, Szamarzewskiego 39.

Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi • (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”. Poznań, 
Mickiewicza 13. 30700g

Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzyckl, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
 JB483g 
Kamienie do śrutowników 
rolniczych I młyńskich 
oraz maszyny łuszczące 
przyjmuje do naprawy — 
krótkoterminowo firma 
„Młynomontaż”, Poznań 
ul. Czerw. Armii 61 (war­
sztat). 31533g

Gręplujemy (czeszemy) 
wełnę i watę na kołdry. 
Gręplarnia w Poznaniu, 
Droga Dębińska 12, dojazd 
tramwajami 13, 14, 16 do 
mostu Marc litewskiego, 15 
na Bielniki. 324«ftg

Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich 
E, Makowiecki, Poznan- 
Sołacz, Grudżieniec 66.
______ __
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne w dużym 
wyborze, poleca: Wypoży 
czalnia, Poznań, Mickiewi 
cza 20. 31&92g
Uwaga! Naprawiamy apa­
raty i maszyny dziewiar­
skie wszystkich typów, 
jak ,,Rapidex”, „Tricolet- 
te”, „Fasapp” itd. War­
sztat — Poznań, Litewska 
5 (informacje tel. 23-11).

32387C
Poszukujemy stałego do­
stawcy (producenta) enw - 
iii białej kryjącej kaflar 
sklej. Oferty kierować: 
Zespół Wytwórczy Mate­
riałów Ceramiki Budow­
lanej w Morawinku, pocz­
ta Rejowiec II, pow. 
Chełm Lubelski. 3280«g

Radioodbiorniki napra­
wia zestraja szybko 
i dobrze Inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a.

28944g
Reprodukcje, powaększe*- 
nia portretowe fachowo i 
korzystnie wykonuje Foto 
„Helios”, Poznań, Szew- 
ska 14 . 32854g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

32180g

Matrymonialne
Przystojna wdowa lat 50, 
niezależna, posiadająca 
mieszkanie, pozna pana w 
wieku do 55 lat w celu 
matrymonialnym — roz- 
wiedzeni wykluczeni. — 
Oferty Biuro Ogłosizeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
32782g.

Wdowa Łat 45 materialnie 
niezależna, poszukuje to­
warzysza życia. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32811g.

Kawaler lat 31. mistrz 
ogólno-bud. na stanowi­
sku w Poznaniu, kultu­
ralny, bez nałogów, z pro­
wincji, zapozna panią re­
ligijną, miłą, gospodarną, 
najchętniej właścicielkę 
nieruchomości w celu ma- 
trymonlalnym. Oferty Bi u 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3. dla 32812g.

Samotny lat 59, posiada­
jący własny warsztat, z 
braku znajomości szuka 
towarzyszki życia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 32817g.

(iłf)S WJęLKOPOL^Kl
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy), 
dział informacji: 659-39: informacje dla czytel­
ników 657-18: dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny} — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3 te! 824-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
.Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.
Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 

orzyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przednłata 

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol- 
nortażu Prasy t Wydawnictw „Ruch”. War­
szawa, ul Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graf :ne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. k-is



Ti sejmiku kultury

0 własnych siłach
Znowu obradował wielko­

polski sejmik kultury. O czym 
tam nie mówiono! O zabyt­
kach, które należy ratować. O 
domorosłych opiekunach przy­
rody z siekierami. O półanal­
fabetach wśród bibliotekarzy 
gromadzkich. O wielu złych i 
dobrych zjawiskach. Trzeba 
przyznać, że asortyment zagad­
nień kulturalnych był bardzo 
bogaty. Z jednej strony — to 
dobrze, bo przedstawił się w 
zarysach całokształt rozwoju 
kultury, a z drugiej strony — 
żle, bo zamiast skupić uwagę 
na jednej lub dwóch bardzo 
istotnych sprawach rozmienio­
no się na drobne.

Ale cały sejmik tchnął 
czymś nowym. Jakoś nie sły­
szało się wołań o pieniądze- u 
dotacje. Raczej dyskutanci 
wołali o kulturę. Słyszałem re­
lacje Mariana Bzdęgi z Wą­
growca o tym, jak powoli roz­
kręca się życie kulturalne. Cała 
troska idzie tam w kierunku 
skupienia inteligencji, jako za­
sadniczego sztabu. Wyniki już 
są.

Nie tak dawno powstał Dom 
Kultury, teraz klub i nteligencj i, 
tworzy się Towarzystwo Ziemi 
Pałuckiej. Podobny „rozruch" 
kulturalny nastąpił w Gosty­
niu, gdzie odżywają tradycje 
fredreowskie, w Środzie — 
gdzie tworzy się muzeum. A 
na wsi? Świetlica w Słocinie 
obchodziła 10-lecie działal- 
ści. Związek Młodzieży Wiej­
skiej w powiecie wągrowiec- 
kim zaczyna >,kręcić się** około 
kultury, w powiecie kępińskim 
akcję kulturalno-artystyczną 
przejmują uniwersytety pow­
szechne. To tylko wycinki.

Najważniejsze w całym ru­
chu jest to, że wszystko dzieje 
się bez dotacji, bez dyrektyw, 
bez namów. Spontanicznie, od-

Listopad

12
wtorek

{Teatry

imieniny '
Witolda, 
Mateusza

< w POZNANIU 7
r OPERA — g. 19 „Halka**^ 
f (przedst. zamkn.), środa — g.

dolnie, z wewnętrznej potrzeby 
ludzi terenu.

Bo — moim zdaniem — tam 
są intrygi, zabiegi kumoter­
skie, starania od schodów fron 
talnych i kuchennych, gdzie 
pachnie groszem. A przecież 
zasadniczym celem działalno­
ści kulturalnej winna być kul­
tura- komercjalizacja i dota­
cje są zaś sprawą drugorzęd­
ną, ułatwiającą tylko realizo­
wanie pewnych zamierzeń. Do­
świadczenia przedwojennych i 
ostatnich lat uczą, że pienią­
dze gdy zaszła potrzeba, zaw­
sze dało społeczeństwo. Nie z 
dotacji państwowych Gostyń 
wybudował wspaniałe gimna­
zjum; Chodzież utworzyła 
sobie kasę na cele kultu­
ralne, łącząc fundusze z za­
kładów pracy. Zjednoczenie 
Zespołów Śpiewaczych i In­
strumentalnych — jak poin­
formował nas prezes prof. W. 
Dorożała — Festiwal Chórów 
Polskich urządziło w 70 proc, 
za własne pieniądze (700 tysię­
cy złotych!). Mało tego. W tej 
chwili chcą budować Dom 
Śpiewaka. O pieniądz© nie 
martwcie się. My je damy! — 
powiedział.

Chwała inicjatywie miłośni­
ków życia kulturalnego! Po­
trzebny jest tylko ośrodek w 
postaci jakiegoś instytutu, któ­
ry badałby potrzeby i kierun­
ki procesów kulturalno-arty­
stycznych w t. zw. terenie i 
starał się o teoretyczną podbu­
dowę oraz o właściwy reper­
tuar (sztuki- śpiew, skecze itd.)

Cieszymy się, że życie kul­
turalne na wsiach i miastach 
naszego województwa zaczy­
na stawać na własnych nogach 
— bez „kaprali** i „sierżan­
tów**. Nie martwmy się tym­
że tu i owdzie jeszcze głucho 
i martwo. Kultura zjawia się 
wszędzie tam, gdzie człowiek, 
wcześniej czy później zacznie 
działać. Tylko**nie prowadzić 
za rączkę, tylko nie dawać za­
strzyków banknotowych (bu­
dujmy za to potrzebniejsze i 
ważniejsze szkoły!), tylko nie 
chuchać i dmuchać, nie psuć 
troskliwością! Niech próbuje 
własnych sił, niech nawet po­
tyka się, aż nie nabierze do­
świadczenia. Chodzi bowiem 
o to, by to był ruch krzepki, 
mocny, zdrowy, W przeciw­
nym razie wychowamy... 
cherlaka. J. F.

Świetlicowe 
święto 
w Słocinie

W minioną sobotę Słocin w 
powiecie nowotomyskim ob­
chodził 10-lecie pracy świetli­
cowej. Z tej okazji odbył się 
w odnowionej sali miły wie­
czorek artystyczny i taneczny. 
Było to zarazem święto tam­
tejszych zespołów, które mają 
poza sobą duże osiągnięcia 
i... dużo zadowolenia.

10-lecie pracy kulluralno- 
amatorskiej zbiegło się i z in­
nym wydarzeniem nieomal hi­
storycznym. W tym samym 
dniu w Słocinie zabłysło 
światło elektryczne.

Tą drogą przesyłamy mi­
łośnikom życia kulturalnego 
w tej wiosce, i jej kierowni­
kowi Bolesławowi Gorzelane- 
mu serdeczne życzenia dalszej 
pięknej pracy. (jp)

Wapno (w powiecie wągrowieckim) przekształca się w 
ośrodek miejski. Powstało tam wiele bloków mieszkalnych, 
kilka osiedli domków jednorodzinnych.

A oto jeszcze jedna budowla Dom Kultury z funduszy Ko­
palni Soli. Trzeba dodać, że ma on olbrzymią przepiękną 
salę, bogate zaplecze sceniczne — iw ogóle z szykanami. Te­
go domu może pozazdrościć Poznań. Tylko jedno — roboty 
idą zbyt powoli, mieszkańcy zaczynają się denerwować.

Fot K. Przychodzki

Dla dzieci upośledzonych
W Poznaniu zorganizowano konferencję aktywu 

oświatowego szkolnictwa specjalnego z woj, poznań­
skiego. Oprócz wyboru władz zarządu sekcji przy ZNP, 
przedyskutowano wiele spraw dotyczących tego szkol­
nictwa.

19 „Pan Twardowski**, cżwar-
tek — g. 19 
rod**, piątek 
królewna**,

.Konrad Wallen-
— g. 19 
sobota -

, Śpiąca
g. 19

Rrótko
a „Konrad Wallenrod**, niedziela 
\ — g. 19 „Łatane"; POLSKI — 
x g. 19 „Wieczór jednego wier- 
' sza“ (w ramach Festiwalu Mło 
Ć dej Poezji Polskiej), środa — 
f g. 20 „Angelica**, czwartek — 
i g. 19 „Lilia Weneda**, piątek 
p— g. 15 i 19 „Lilia Weneda**, 
J sobota — g. 19 „Lilia Weneda**, 
a niedziela — g. 15 „Lilia Wene- 
T da“ 1 g. 19 „Dziewczyna z dzba 
fnem“; NOWY — g. 19 „Jim i

Jill“, środa nieczynny, od
'czwartku do soboty — g. 19
। „Jim 1 Jill“, niedziela — g.
15JO „Jim i Jill“ i g. 19 „Ni-
na**; OPERETKA od
do soboty g. 19
Marica**; SATYRY

wtorku 
.Hrabina 
codzien-

nie g. 20 z wyjątkiem środy 
„Lekarz z urojenia**; KUŹNI­
CA — codziennie g. 19 „Chata
wuja Toma**; MARCINEK 
środa — g. 10.30, czwartek, 
10, piątek, g. 10.30, sobota,
16.30, niedziela, g. 11
„Szast-Prast“, w niedzielę, 
16.30 „Janek Wędrowniczek**.

W terenie

g. 
g.
14 
g.

KALISZ 
nia‘*.

Kina

„Szczęście Fra-

KALISZ 
miłość i 
„Strach**;
downik:
Słońce:

— Wolność: „Chleb, 
fantazja**, Stylowe: 
OSTRÓW — Przo- 

,Zakazane zabawy**,
„Bohaterowie są zmę-

czeni“; GNIEZNO Polonia:
„Czterdziesty pierwszy**, Lech: 
„Lunatyk**; LESZNO — Spor­
towiec: „Fernand Cowboy**.

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m 

15.06 — informacje; 
trzy sonaty wioloncz.; 
muzyka rozrywkowa; 
życia Zw. Radź.; 16.30

15.10 —
15.30 —

16 — Z
— aud. 
koncertdla drużyn.; 16.45 

reklamowy: 17 — kyrs nąuki 
jęz. rosyjsk.; 17.15 /- odpow.
słuch, w sprawach ^międzynar.; 
17.25 — „ABC muzyczne"; 18 
— rep. liter.; 18.20 — radiowa i 
encyklop. przyrodn.; 18.30 —A 
poematy symf. kompoz. rosyj-* 
skich; 19 — „Hodda Gabler" — i
słuch.; 21.26 wiad. sport.
21.30 — muz. tan.; 22.27 — mi-ż 
łośnikcm muz. kamer.; 23.10 — i 
hymn. i

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, > 
15, 21, 23..
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Z Wolsztyna
Na zabawie w Gościeszynie w 

sierpniu br. większa grupa chuli­
ganów pobiła dotkliwie milicjan­
tów Szczepana Michalewicza i Ed­
munda Słowińskiego. W tych 
dniach Sąd Powiatowy w Wolszty­
nie skazał 18-letniego Ireneusza 
Łuczaka z Łąkiego na 14 miesięcy 
więzienia. 18-letni Florian Górkie- 
wicz z Elżbiecin za podżegiwanie 
do bicia otrzymał 8 miesięcy wię­
zienia. Z braku dowodów zostali 
uniewinnieni Wacław Kowalka i 
Czesław Lehman z Łąkiego.

GS Wolsztyn buduje obecnie no­
woczesną piekarnię w Niałku 
Wielkim. Wydajność piekarni wy­
niesie 3 tony pieczywa na dobę.

Z okazji 40 rocznicy Rewolucji 
Październikowej przeszedł ulicami 
Wolsztyna pochód, w którym bra­
ły udział liczne delegacje zakła­
dów pracy, harcerze i młodzież 
szkolna. Przed pomnikjem żołnie- 
iza radzieckiego złożono kilkanaś­
cie wieńców, (kh)

Jubileusz GS
W ostatnich dniach października 

odbyło się w Kórniku walne zgro­
madzenie tamtejszej Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska'*. 
Zgromadzenie to zbiegło się z 10- 
leciem Spółdzielni, która rozpo­
częła swoją działalność 28 paź­
dziernika 1947 roku.

Początkowo skupiała ona 13 
członków i prowadziła tylko 4 
punkty sprzedaży, ograniczając 
się do zaopatrywania wsi w nawo­
zy i węgiel. Dziś liczy ona około 
1900 członków i 18 punktów sprze­
daży. Obrót w ubiegłym roku wy­
niósł w detalach 18 milionów zło­
tych, a w sklepie przeszło 9,5 min. 
złotych. Nadwyżka zaś wyniosła 
?22 tys. złotych.

Bardzo dobrze zapowiedział się 
,:kup w minionym półroczu. Nad­
wyżka bowiem osiągnęła sumę 405 
tys. złotych, a obrót 7 min. zło­
tych. Również koszta spadły’z 6 
proc, obrotu do 4,7 proc, obrotu.

Wsie podkórnickie w ciągu 6 
miesięcy otrzymały z pomocą GS 
przeszło tysiąc ton nawozów sztucz­
nych, 359 ton cementu, 91 ton wap­
na, 213 sztuk papy. Zapotrzebowa­
nie jest jednak znacznie większe. 
Chłoof bowiem zabrali się masowo 
do reyjor.oi i stawiania budynków.

W Poznaniu i województwie 
znajduję się obecnie 8 pań­
stwowych specjalnych zakła­
dów wychowawczych, 5 za­
kładów „Caritas", 6 przed­
szkoli, 21 szkół podstawo­
wych, 8 szkół zawodowych, 6 
świetlic oraz 5 punktów po­
prawy wymowy przy szkołach 
dla debilów (dzieci o naj­
mniejszym stopniu upośledzę 
nia umysłowego). Sieć zakła­
dów jest więc liczna, a mimo 
to setki dzieci nie znajdują w. 
nich pomieszczenia. Przecięt-| 
nie 1,8 proc, dzieci w wieku! 
szkolnym jest umysłowo upo­
śledzonych. (Teq procent do­
tyczy nie tylko Polski, ale tak 
żę krajów średnio-europej- 
skich).

W woj. poznańskim dzieci 
umysłowo-upośledzonych w 
wieku szkolnym jest około 
6.300. A tylko dla 3.500 jest 
miejsce w szkołach i zakła­
dach specjalnych. Należy jed 
nak zaznaczyć, że w poznań­
skich placówkach przebywa 
30 proc, dzieci z innych wo­
jewództw. Dziećmi w zakła­
dach opiekuje się 428 nauczy 
cieli i wychowawców. Z licz­
by tej 30 proc, ma ukończony 
Państwowy Instytut Pedago­
giki Specjalnej.

Rocznie na wszystkie za­
kłady i szkoły specjalne pań­
stwo przeznacza 22.500.000 zło 
tych. Do sumy tej dochodzą 
jeszcze pieniądze z warszta­
tów znajdujących się przy 
zakładach —,4,5 min. zł oraz 
gospodarstw rolnych — 2 
min. zł.

Kierownik referatu Szkol­
nictwa Specjalnego Prezy­
dium WRN — Stanisław Ja- 
rantowski przedstawił zebra­
nym zmiany, jakie nastąpią 
w najbliższym czasie w szkol 
nictwie specjalnym. Przede 
wszystkim chodzi o oddziele­
nie dzieci głęboko upośledzo­
nych od debilów, które do­
tychczas przebywają w jed­
nych zakładach. Tak jest np. 
w Rydzynie i Krotoszynie. Rów 
nież w Poznaniu w zakładzie 
na śródce zachodzi koniecz­
ność odseperowania dzieci z 
resztką słuchu od głuchych.

Obecnie referat Szkolnic­

twa Specjalnego zamierza 
uruchomić w Poznaniu trze­
cią szkołę specjalną dla dzie­
ci upośledzonych umysłowo. 
Zależne jest to od opuszcze­
nia lokali przez Pogotowie 
Opiekuńcze dla Młodzieży, 
które ma wyprowadzić się do 
nowego budynku.. Należałoby 
otworzyć w Poznaniu szkołę 
dla afstyków (dzieci, które 
słyszą lecz nie rozumieją 
słów)' W powiecie wolsztyń-

jednymzdaniem 
j DO GRONA FINALISTÓW pił- 
' karskich mistrzostw świata do­
łączyły się po zwycięstwie nad 
| Norwegią 5:0 — Węgry oraz Jugo­
sławia, która pokonała Grecję 
• 4:1.

■ POLSKI CIĘŻAROWIEC — Cze- 
pułkowski (waga lekka) zajął trze 
jole miejsce, a Zieliński' (piórko- 
Iwa) piąte miejsce na mistrzo­
stwach świata.

I HOKEIŚCI GÓrćNIKA pOKtMiah 
n reprezentację Polski 7:2.

i W MECZU O MISTRZOSTWO 
iii ligi tenisą stołowego Blask wy- 
Igrał ze Startem Chorzów 6:4.

O
SPOTKANIE ZAPAŚNICZE O 

wejście do II ligi pomiędzy Posna- 
nią a Elektrycznością Warszawa 
zakończyło się remisem 8:8.

PIŁKA NOŻNA I LIGA

Korespondenci niszą
Z Pyzdr

Potrzebny nowy piec w piekarni 
tamtejszej Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska'*. Dotych. 
czasowy wypowiada już posłuszeń. 
stwo. Wniosek o kredyty od 2 mie­
sięcy leży w WZGS w Poznaniu, 
niestety, bez odpowiedzi.

GS w Borzykowie ma dużo kio. 
połów. Pierwszy — zamrożona go­
tówka w dużej ilości nie kupowa­
nych ze względu na cenę otrąb. 
Drugi — nawozy sztuczne z braku 
pomieszczeń niszczeją na dworze, 
Chłopi domagają się sprzedaży 
maszyn rolniczych na raty — nie 
ma na to jeszcze zgody władz. Na 
ostatnie walne zgromadzenie GS,

l gdzie te sprawy poruszano, wnie- 
■ siono projekt wymiany otrąb na 
> zboże w sprawiedliwym stosunku 
i wiele bowiem chłopów zmuszo-’ 

nych jest do śrutowania ziarna 
chlebowego.

Na stacjach kolejki Września - 
Pyzdry są duże kopoty z odstawą 
buraków cukrowych. Okazuje się, 
że przydziela się wagony przede 
wszystkim tym przystankom, 
gdzie są punkty zsypne. Z tego 
powodu gospodarze „psioczą" na 
kolej i Cukrownię, (jspn)

Z Pleszewa
Powołany już został instruktor 

muzyczny i teatralny w tamtej-

skim ma powstać nowy za­
kład dla dzieci głęboko upo­
śledzonych. W Pile zostanie 
rewindykowany budynek, zaj 
mowany dotychczas przez 
zjednoczenie budowlane i 
przeznaczony będzie na in­
ternat i szkołę dla debilów.

Na zakończenie zjazdu, w 
którym brało udział około 
100 nauczycieli i wycho­
wawców, wybrano nowy za 
rząd. Przewodniczącym zo­
stał pełniący dotychczas tę 
funkcję, — Ignacy Wal- 
kowski, dyrektor szkoły spe 
cjalnej nr 1 w Poznaniu.

(an)

szym domu kultury. W najbliż­
szym czasie zacznie także praco­
wać instruktor śpiewu. Kierownic­
two PDK apeluje do chętnych o 
wzięcie udziału w pracach w po­
wstających sekcjach. Z pomocą tu 
również winny przyjść zakłady 
pracy, które posiadają stroje, in­
strumenty i sprzęt świetlicowy.

2 listopada br. w godzinach ran­
nych w mieszkaniu Józefa Mura- 
sa w Pleszewie przy ul. 1 Maja 27 
nieletnie dzieci bawiąc się zapał­
kami spowodowały pożar. Rodzi­
na Murasów poniosła straty 3 tys. 
złotych. Jedno z dzieci lekko po­
parzone. Ob.WBorowiak wyratował 
dzieci z płonącego mieszkania, 
interweniowała straż pożarna.

(hs)

Lech — Górnik Zabrze 1:4; Ruch 
— Lechia 1:4; Legia — ŁKS 3:1; 
Polonia Górnik Radlin 2:2; Stal — 
iWisła 1:0; Budowlani — Gwardia 
2:5.

n LIGA
Zawisza — Śląsk 0:2; Bzura — 

Górnik Wałb. 5:0; Polonia Bydg. 
— Marymont 1:0; Sparta — Chro­
bry 2:2.
KOSZYKÓWKA I LIGA MĘSKA

Szczęśliwe zwycięstwo odnieśli niemieccy hokeiści w pierw­
szym międzypaństwowym meczu rezerw Polski i NRD. Pola­
cy przez cały czas mieli przewagę, nieźle grali w polu, lecz 
zawodzili w sytuacjach podbramkowych. O sukcesie, gości za 
decydowała 10 min., w której Lippert, kapitan drużyny 
strzelił zzcycięską bramkę, Na zdjęciu bramkarz NRD — 
likwiduje jeden z licznych ataków gospodarzy, (tp)

Fot.: K. Przychodzki

w Kórniku...
Niestety, plamą na działalności 

GS kórnickiego są tegoroczne 
manka w sklepach w Radzewie, w 
Kamionkach i Szczytnikach na o- 
gólną sumę dochodzącą 32 tys. zło­
tych.

W dyskusji na walnym zgroma­
dzeniu chłopi poruszyli sprawę 
lepszego wypieku chleba, lepszego 
zaopatrzenia w tańsze wyroby ma­
sarskie i sprawę pijaństwa w go­
spodzie. (stn)

...i w Mosinie
Również Gminna Spółdzielnia w 

Mosinie obchodziła 10-Jecie swego 
istnienia. Na niedzielnym Walnym 
Zgromadzeniu dowiedzieliśmy się, 
że obroty jej w trzech kwartałach 
1957 r. wyniosły 22 miliony zło­
tych, a więc prawie tyle, ile przez 
cały rok ubiegły. Fundusz udzia­
łowy dochodzi już do 60 tysięcy 
złotych, zasobowy do 1,5 miliona 
złotych, a kapitał własny w obro­
cie 1,3 miliona złotych.

Dodać trzeba, że Gminna Spół­
dzielnia w Mosinie przystępuje do 
budowy Wiejskiego Domu Towa­
rowego tuż przy dworcu kolejo­
wym. Będzie to pierwszy obiekt 
,ma własnym", do tego czasu bo- 
wtem „siedzi** w endrym. (jpi

Gwardia Wr. — AZS Toruń
62:85; Wisła — ŁKS 66:55; Spar­
ta — Legia 49:80; Śląsk — AZS 
Toruń 69:63; Wisła — Legia 63:66; 
Sparta — ŁKS 61:46.

I LIGA KOBIECA
AZS Wr. — AZS W-wa 42:72; 

|Gwardia W-wa — AZS Krak. 
59:46; Polonia — Wawel 53:61; Się 
za — AZS W-wa 38:75; Gwardia 
W-wa — Wawel 40:53; Polonia — 
AZS Krak. 59:48.

Niedziela u
Ze strachem wyjeżdżali wy 

chowankowie trenera Pa- 
jtrzykonta na meczę^z warszaw 
Iską Polonią i AZS-ęm. Pewna 
zniżka formy /poznaniaków 
(następstwo grypy, na którą 
zachorowała większość zawod­
ników Lecha) pozwala sądzić, 
że zespoły warszawskie, a 
szczególnie Polonia, mogą na 
swoim terenie uszczknąć Le­
chowi punktów’. Skończyło się 
jednak tylko na strachu. Lech 
pokonał zarówno Polonię — 
(68:52 jak i AZS — 65:54. Part­
ner Lecha AZS-WSWF prze­
grał oba swoje mecze — z 
AZS Politechnika 49:66 i 
[z Polonią 49:82. Grająca we 
Wrocławiu Olimpia uległa

Na ringach
w kraju i

Coraz częściej słychać gong z 
ringów bokserskich. Obok spotkań 
krajowych notujemy wiele poje­
dynków z pięściarzami zagranicz­
nymi.

Poznański AZS sprowadził repre 
zentację Łotewskiej Republiki Ra 
dzieckiej. Goście z Rygi zaimpo­
nowali wyszkoleniem technicz­
nym, bojowością i dobrą kondy­
cją. Wszyscy zawodnicy radziec­
cy uzyskiwali dość dużą przewagę 
w trzeciej rundzie. W zespole gości 
wyróżnił się Turninsz. który wy­
soko na punkty pokonał Zawac- 
kiego. Rzucił on poznańczyka 
dwukrotnie na deski. Dobrze wy­
padli mistrzowie Łotwy Tretiak 
i Frejmanis, a z drużyny poznań­
skiej — papież i Rusin. Zwycię­
stwo gośći 14:6 jest jednak za wy 
sokie. Zmierzą się oni w środę z 
Prosną.

Reprezentacja bokserska War- 
szawy pokonała w Lubece repre­
zentację okręgu Szlezwig-Hol-__ _ ______  
koszykarzy

Śląskowi 47:81 oraz Gwardii 
54:73.

Wśród drugoligowców War­
ta pokonała po bardzo ładnym 
meczu Ostrovię 77:47, a Po­
lonia Leszno wygrała ’ z MKS 
Sopot 83:60,

Żeńskie pierwszoligowe ze­
społy koszykówki odniosły 
również sukcesy. Olimpia zwy 
ciężyła Wisłę 62:54 oraz ŁKS

63:43, a Lech wygrał z 
ŁKS-em 59:45 oraz z Wisłą 
66:39.

Gratulujemy awansu do II 
ligi koszykarkom AZS-u. któ­
re zajęły pierwsze miejsce w 
turnieju eliminacyjnym z 
udziałem Startu Racibórz i 
MKS Giżycko.

W)

bokserskich
za granicq
Stein, a reprezentacja Wrocławia 
zespół Hamburn tk. ©usse 
dorfu) 11:9. j

W meczu finałowym o puchar 
PZB juniorzy Poznania odnieś1 
zwycięstwo, gromiąc reprezen^ 
cję Rzeszowa 19:3. Młodzi pięścią* 
rze Poznania uchodzą za Pr.^” 
szłych zdobywców’ pucharu. P1*?1 
ciarze Bydgoszczy pokonali 
walce o puchar PZB drużynę wa 
szawy 12:8. (x)

Udany rewanż
Calisii

W ostatnim spotkaniu o nais* 
stwo drugiej ligi CaLisia 2015011 _ 
Wartę 1:0. Warciarze zagrali s 
biutko, szczególnie w Unil < 
padu. Nie potrafili wykorzyaCji 
nawet najdogodniejszych .sytu 
ao zdobycia bramki. Calisia 
lepszych zaw’od.ników miała 
Sobczaku (pomoc) i zdobyty ’a. 
dynej bramki meczu — Marc 
ku.

Ostatecznie mistrzostwo 
zdobyła bydgoska Polonia, 
awupunktową przewagę 
skiem, a drużyny poznańskie 
mują trzecie (Warta) i czW* 

(Calisia) miejsca w tabeli.

,,TOTO-LOTEK" 
i „KOZIOŁKI"

W „Toto-Lotku" wyloso^a^0 
stępujące dyscypliny1 nr 8 nr 
mnastykę, nr 19 — narciarst^ 
23 — rzut oszczepem, nr 30 "" jjr. 
młotem, nr 31 — skoki n 
skie, nr 47 — zapasy. t

W grze liczbowej 
losowano następujące 11 
34, 43, 46. 54 . 33.


